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Sejn wobec zarzutu naruszenia kossfytucyi.
Milionowa armia sowlec. przeciw Pslsce?

W  przesileniu zupełna stagnacya.
- • . (Telefonem od  nasz

^ W arszawa, 24. czerw ca .
(m), O gólne zainteresow anie w y w o ła ła  

.konferencya, jaką od b y ł w czora j marszałek 
Trąmpczyński z Naczelnikiem Państwa. K on- 
fe ren cy a  ta doszła  do skutku za pośredni­
ctw em  szefa  kancelaryi cy w iln e j p. Cara, do 
k tórego  m arszałek  zw ró c ił  się w  czasie posie­
dzenia Sejm u z prośbą o zaaranżow anie spot­
kania z N aczelnikiem  Państw a. P . Car skom u­
n ikow ał się telefonicznie z B elw ederem  i o z ­
najmił m arszałkow i, że Naczelnik Państw a g o ­
tów  jest p rzy jąć m arszałka o godz. 3 popołu­
dniu.

'A czkolw iek  rezultaty kon feren cy i trzy­
mane są w n ajg łębszej tajemnicy, jednakże z 
p og łosek  jakie krążą, m ożna w n iosk ow a ć, iż 
nie dała cna żadnych wyników.

W 't y c h  w arunkach m a się zebrać dziś o  
£odz. t l  przed południem  k om isy  a g łów n a  dla 
najęcia się spraw ą przesilenia gab in etow ego . 
Należy wątpić, czy  ob ra dy  tej kom isyi d op ro ­
w a d zą  do pożądan ego celu.

Utrudnia niezm iernie sy tu a cy ę  odrzuce-

ego korespondenta).
nie nagłości wniosku socyalistycznego w  spra­
w ie naruszenia konstyturyi. Ta n ag łość z o ­
stała odrzucona na w czora jszem  posiedzeniu 
glutami całej prawicy, grupy Skulskiego, K. 
P . K. i klubu Mieszczańskiego, gdy w  m niej­
szośc i znaleźli się P iastow cy , s tap iń czycy , so - 
cya liści, N PR. W y zw o le n ie  i żyd zi.

Tak przedstaw ia  się sytuacya. W o b e c  
tego w szystk iego , pogłosk i, jakie k rą ży ły  
w czo ra j rano w  kuluarach na temat rzeko­
m ego kompromisu między p. Skulskim a p. 
Witosem w  spraw ie sform ow ania  gabinetu, 
s foaciły  zupełnie na aktualności. P og łosk i te 
u trzy m y w a ły , ja k oby  p. Skulsk1' zgodził się na 
współdziałanie z Piast*rWChthi w duohu za­
kończenia  przesilenia za cenę ustąpienia mim 
Skirmunta. Gabinet m iałby w  tym  w ypadku  
charakter nieparlam entarny ze składem  mini­
strów  nie różn iącym  się od  d o tych cza sow eg o  
rządu P on ik ow sk iego . M ów ion o  naw et, że  ta­
ki gabinet m óg łb y  b y ć  u tw orzon y  do ponie­
działku. Naturalnie sytu acya  w  tej chwili 
p rzedstaw ia  się już zupełnie inaczej.

Czy Sejm naruszyć konstytucyę ?
ODRZUCENIE NAGŁOŚCI W N IO SK U  SOCYALISTYCZNEGO .

W arszawa, 24. czerw ca .
Na w czora jszem  posiedzeniu Sejm u p rz y ­

stąpiono odrazu do obrad nad nagłością wnio­
sku FPS. w  spraw ie naruszenia konstytucyi, 
tudziez t. zw . m ałej konstytucyi p rzez  więk­
szo ść  se jm ow ą  w  dniu 16 i 17 bni.

P rzem aw ia ł p. Lieberman (P P S .), d o w o ­
dząc, że w  interpretacyi m ałej konstytucy i 
punkt ciężk ości tkw i w  s łow ie  ,,organ“ , zam ie- 
niającem  s ło w o  „N aczeln ik  Państw  a‘‘ . O rgan  
ten zw o ła n o  przed  porozum ieniem  się z Na­
czelnikiem  Państw a. O ba te w spółrzędn e czyn  
niki, Sejm J Naczelnik Państwa, wyrugowa­
no, przez co dokonano gwałtownego bezpra­
wia. C o do w ykonania , to m arszałek  p o w ie ­
rzy ł m isyę  tw orzenia  gabinetu p. P rz a n o w - 
skiemu, napisał też do niego a b y  zg łosił się do 
N aczelnika P aństw a celem  otrzym ania pism 
n om inacyjnych . IW ten sposób  rola Naczelnika 
Państwa została ograniczona do roli pisarza i! 
dyrektora kancelaryi marszałka.

P. GłąLiński (ZL'N.) sprzeciw ia  się n ag ło­
ści w niosku naprzód ze w z g lę d ó w - zasadni­
czy ch . U ch w ała  Sejm u nie m oże b y ć  w  ten

sposób  k w estyon ow an a . C o do samej spraw y, 
to argumenty przytoczone sa nieuzasadnione. 
S z ło  o in terpreiacyę  u ch w a ły  zasadniczej. —  
P ow zię liśm y  u ch w ałę  w yjaśniającą, która  nie 
zawiera^ żadnej zm iany m ateryalnej i w sk azu ­
je sposób  postępow ania , bo w iedzieliśm y, że 
in icyatyw a  należy z regu ły  do Naczelnika Pań 
stwa, lecz  S ejm  nie m oże się jej zrzec . S k oro  
m ała kon sty tu cya  postanaw ia, że  to m a b y ć  
porozum ienie ze Sejm em , to jeżeli! Naczelnik 
Państwa nie podejmie inicyatywy i nie ma p o ­
rozum ienia, in icyatyw a  przech odzi na kon­
w ent, k tóry  przez regulam inow e określenie g o  
na ten w ypa dek  zm ieniono na g łów n ą  kom i­
sy ę. M ó w ca  poddaje krytyce wnioseli PPS. i 
ośw iadcza , że u chw ała  Sejm u b y ła  ważna, a 
kw estyonow attie  tal ich u chw al b y ło b y  nie­
bezpiecznym  precedensem , doprowadzającym 
do liberum veto.

W  głosow an iu  Izba odrzuciła nagłość 
wniosku 181 głosami przeciw 173, a w niosek  
jako z w y k ły  odesłano do kom isyi konstytu­
cyjnej.

Prawica nie chcte powiększenia ilość! mandatów.
P rzystąp ion o do g łosow an ia  nad ord yn a - 

cy ą  w y b o rcz ą . O d rzu con o  kilka p opraw ek  do 
p oszczegó ln ych  artyku łów . W o b e c  cofn ięcia  
p rzez  p o s t ó j  ż y d o w sk ich  ich  popraw ek  do

art. 9, p ozosta ły  do tego  artykułu tylko p o ­
praw ki P P S ., że  wyborcy z całego obszaru 
Rzeczypospolitej wybierj ją 460 posłów, za­
miast 408, jak proponuje większość. (Z  tego

przypada 408 m andatów  na w y b o iy  z okrę 
g ó w , reszta zaś na listy p ań stw ow e). N u .w y  
padek odrzucenia p o w y ż s z e g o  w niosku za 
miasc 40£ proponują w n iosk od a w cy  c^ frę  476 

Na w niosek  p. R osseta  postan ow iono g ło  
s o w a ć  imiennie nad każdą częścią  w niosku 
Wniosek ten odrzucono 235 głosami przeor  
121.

O b ra d y  od roczon o  do następnego p osie ­
dzenia, które odbędzie się w e  w torek . (P A T .)

C ZY  KANDYDAT NA PREMiEKA?
(Telefonem oa  naszego korespondenta).

W arszawa. 24 czerwca 
Poseł Korfanty przybył w czoraj rano do 

W arszaw y łr brał udział w  pizcJpołudnisowem po­
siedzeniu Seiimu.

Interwencya Aftglit
n a  r z e c z  p . S k i r m u n t c ?

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arsirw a, 24. czerwca, 

(m.) Krąży tu pogłoska, jakoby ińa-ge cfąfc 
fasres poselstwa angielskiego .miał się zw rócić do 
dyrektora departamentu zagranicznego p. M oraw­
skiego z przedstawieniem, że ustąpleńie p. S!dr- 
munta z gabinetu w yv ota ntezadowotedie rządu 
londyńskiego.

Pogłoska ta, rozpuszczana przez przyjacilól 
p. Skirimunta, w yw oła ła  zrozumiałe oburziefl^e w  
kołach politycznych. Powszechną jest opinia, że 
kolportowanie takiej pogłoski może tylko s z k c  
dzLć kandydaturze p. Skirmunta.

Jest rzeczą “rudną do uwierzenia, aby przed* 
stawlciel obcego m ocarstwa mógł się w  jakikol­
wiek sposób mieszać do spraw wewnctrznyck 
państwa polskiego.

Trzeba tet stwierdzić, te p. S k im ut stoi sam 
zdała cdi tej całei ro b o tj, czego dowodem  chociaż­
by fakt, że  w  rozm owie z p. Ponikowskim wyra* 
zii wątpliwość, czy  warunki chwili obecnej nk 
powinnyby raczej skłonić go  do usunięcia swojej 
osoby z „igrzysk14 partyjnych.

DZIENNIKARZE SZW A JC A R SC Y W  
POLSCE.

Warszawa, 24. czerw ca , 
(rn) Dnia 29. bm. p rz y b y w a  do Polski —* 

jak to już donosiliśm y —  w y c ie cz k a  dzienni­
karzy  i publicystów  szw ajcarsk ich  w  liczbie 
13 osób . R eprezentow ane bedą  w  w y c ie cz ce  
rów n ież  s fery  u n iw ersyteck ie  p rzez  p ro feso ­
ró w  u n iw ersytetów  w  Lozannie, B azylei i Z u - 
H^chu.

Z  dzienników  reprezentow ane beda Jou- 
nal de G enere, Tribune dc G en eve, G azette 
Lausanne, B ib,Jotheque U niverselle, Detno- 
crat, Bund, Buseler N achrichten, N. Ziiricher 
Ztg.,'N ational Ztg., W issen  und L eben , V ater- 
land. Baseler Volksblatt, La Suisse { L a  LI- 
berte  -



Su. 2 -OAZETA PORANNA" Nr. M  9.

H i w d i s t w o  d ^ s z y
CMltoil księcia) -

z uroczą lejdi novą (Łottl N eumanj.

8 5 0 .00U wojsk, boisz, wzdłuż granic Polski,

Londyn, 23 czerwca. 
Morderca marszałka Wilsona, 0 ‘Brlen, liczy

24 lata. Ustalono, że  0 ‘Brien i OKennely byli bez 
zajęcia i nie mieli stałego miejsca zamieszkania.

Na zwłokach marszałka znaleziono rany od 
trzech kul, z których jedna trafiła marszałka w 
nogę, a jedna w  ramię.

Paryż, 23 czerwca.
W  czasie dyskusyi nad 'ustawy w sprawie 

służby wojskowej 'w y g ło s ił b y ły  minister wojny 
Le Fevre dłuższe przemówienie wykazując, źe 
Niemcy bynajmniej nie są rozbrojone i że przygo­
towują się do wojny odwetowej.

Sprawozdawca Fabry zaznaczył, że Francya 
powinna się interesować sytuacyą na granicy ro­
syjsko-polskiej. albowiem wedle niezaprzeczenie 
pewnych dowodów , armia licząca 850.000 żołnie­

rzy, może niezupełnie dobrze uzbrojonych, jednak 
że znakomicie zorganizowana, rozłożona jest od 
Petersburga do Kijowa.

Izba odrzuciła 551 głosami przeciw 9 popraw 
kę Le Fevre‘a o 2-letniej służbie wojsk., poczem 
340 glosami przeciw 253 ustaliła czas trwania 
służny wojskowej w  okresie 30-lecia na 18 miesię 
cy  w służbie czynnej, 2 lata w  czynnem pogoto­
wiu, 16 i pól roku w  rezerwie oraz 10 lat w  o- 
b ronię krajowej.

Wkroczenie wojsk polskich do KróL Hutv.
POLSKA OBEJMUJE DRUGĄ STREFE NA POLSKIM GORNYM SLĄSKU.

Katowice, 23 czerwca.
W czoraj nastąipiło przejęcfe w ładzy przez 

Polskę w Królewskiej Hucie. O gcjdizirjle 10 odbę­
dzie się na rynku katowickim' przegląd wojsk pol­
skich przeznaczonych do odmarszu do Królew­
skiej Huty.

Królewska Huta została bogato udekorowa­
na. Nietylko mieszkańcy miasta, ale i okolicznych 
grrcP julż od  samego ranja ustalwiają się w szpalery 
na drodże o d  Katoiwic do Królewskiej Huty dla 
powitania wojsk polskich.

Katowice, 23. czerwca.
Dziś o godz. 10.45 w k roczy ły  wojska polskie 

do Królewskiej Huty. Na granicy przywitał je  imie 
niem ludności polskiej starosta powiatu bytom ­
skiego dr. Putyka. M ów ca zakończył okrzykóm  
na cześć wojska polskiego i Polski. Orkiestra o- 
degrała hymn narodowy. Następnie przemawiał 
wojewoda Rym er, witając wkraczające wojska 
: gen. Horoszkiewiczem na czele.

W  imieniu ludności niemieckiej przemówił 
radny miasta dr. No:l w  zastępstwie burmistrza. 
W  imieniu ludności polskiej Królewskiej Huty 
przemówił p. Idżkowski. Przemówiła dalej sędzi­
wa kobieta z ludu z Królewskiej Huty w  ludowym 
stroju, p. Calasiowa. Dzieci w ręczy ły  generałowi 
bukiet kwiatów, poczem  pochód ruszył przed 
gmach ratusza. Na Rynku przemówił w  imieniu 
polskich członków magistratu i polskiej frakcyr 
Rady miejskiej radca Grześ.

Nadjeżdżającego samochodem gen. Szepty­

ckiego witała ludność entuizyastycznie, a w  końcu 
połączone towarzystwa śpiewackie z  Królewskiej 
Huty odśpiewały Hymn.

EWAKUACYA 3-EJ STREFY.
Katowice, 23 czerwca.

W  dniu dzisiejszym rozpoczęła się ewakua- 
cya trzeciej strefy.- Do strefy tej należy po pol­
skiej stronie część powiatu bytomskiego i gliwic­
kiego, tarnogórskiego i lubliniecklego, —  po stro­
nie niemieckiej miasto i powiat Oleszno oraz mia­
sto i powiat Racibórz.

Dziś w  sobotę wejdzie do tej strefy policya 
polska i niemiecka. W  niedzielę odbędzie się zmia 
na sztandarów i odmarsz wojsk koalicyjnych.

W  poniedziałek wejdą do trzecie; strefy w oj- 
ska polskie i niemieckie. W  poniedziałek rozpocz­
nie się też ewa&uacya czwarte] strefy, do której 
należy po stronie polskiej, powiat pszczyński, jak 
i polska część powiatu Zabrze, zaś po stronie nie­
mieckiej miasto i po wiat Koźle. (PAT.)

G.-ŚLĄSKl UKŁAD AMNESTYJNY.
.Berlin, 23 czerwca.

Gabinet Rzeszy przyjął wczoraj zaw arty po­
między posłem drem Eckhardtem a polskim wice 
ministrem1 Seydą górnośląski traktat amnestyjny. 
Traktat przesłano natychmiast parlamentowi' Rze 
szy. Będzie on badany na jednem z najbliższych 
posiedzeń. (PAT.)

CZEGO SIĘ NIE ROBI D LA PO LITYK I?
W arszawa, 24. czerwca, 

(m) Narodowi demokraci czując zbliżające 
się w ybory, chcą gwałtownie naprawić następ­
stwa wywołane obelgami, jakie przez caty czas 
rzucali w  Sejmie i poza Sejmem na stan urzędnl- 
czy . Obecnie w ięc zgłosili „wniosek nagły", do­
magający się zniesienia kary śmierci na urzędnh 
ków państwowych za popełnione nadużycia i kra­
dzież mienia rządowego.

W niosek ten ma naturalnie charakter dema­
gogiczny, gdyż ze względu chociażby na zbliża­
jące się w ybory  i bliskie rozwiązanie Sejmu nif 
może być załatwiony przez Sejm obecny.

WIĘŹNIOWIE POLITYCZNI Z G. SLASKA.
Paryż, 23. czerw ca. 

Konierencya ambasadorów ustaliła tekist listy 
do wysokiego komisarza krajów nadreńsMćh z  za- 
widomfeniem, że  w ięźniowie polityczni areszto­
wani na O. Sliąsku będą fnternotwani w  krajach 
nad reńskich. (PAT.)

Zamordowanie generalissimusa armii ang.
DW AJ SMFAJNIŚCII ZASTRZELILI MARSZAŁKA WILSONA.

Wiedeń, 23 czerwca.
. (W labie gmin zakomunikował Chamberlain, 

że dwaj uzbrojeni mężczyźni wtargnęli do miesz­
kania marszałka polnego Wilsonie i zabili go.

Dzienniki donoszą, że marszałek polny W il­
son powrócił dorożką samochodową do domu. 
Przed domem, strzelili! do n e g o  dwaj (udzie z re­
w olw erów . W ilson pochylił silę ii uniknął kuli, a 
wyskoczywtszy następnie z  samochodu, pobiegł 
szybko po schodach do bramy w chodow ej domu. 
Tu jednak zatrzymał się otwierając zamek J w  tej 
właśnie chwili ugodziła go kula rew olw erow a w 
głowę. )PAT.)

Wiedeń, 23 czerwca.
,jN. Fr. Presse“ z Londynu: Sprawcami za­

machu na marszałka Wilsona są dwaj młodzi Ir­
landczycy. Zostali1 oni po dłuższej walce z  poB- 
cyą aresztowani. Bronili się strzałami rew olw e­
rowymi^ jeden z  nich usiłował popełnić samobój­
stwo.

Od pewnego czasu Wilsona strzegli1 policyan- 
ct, gdyż obawiano się zamachu ze strony sinfajni- 
stów. W  chwili zamachu przed domem, w  którym 
meszkał Wilson pełniło służbę kilku żołnierzy po­
licyjnych.

WsSson był z pochodzenia Tblandnzykiem.

ZRO ZU M IEN IA NIE BEDZIE.
W arszawa, 24 czerwca.

W  związku z umieszczoną przez prasę wiadc 
mością, że w  Ministerstwie spraw zagr. toczyły 
się nieurzędowe rokowania między przedstawi­
cielami rządu a pełnomocnikami1 umiarkowanej 
grupy ukraińskiej partyi „trudow ej" w e w scho­
dniej Małopolsce celem ułożenia jakoby stosun­
ków współżycia pokojow ego m iędzy polską a ma- 
łoruską częścią ludności, Ministerstwo spraw we­
wnętrznych komunikuje, że wiadomość powyższa 
pozbawiona jest wszelkiej podstawy faktycznej, 
(PAT.)

MIEDZYNAR. KONGRES ARCHITEKTONICZNY
(Telefonem od  naszego korespondenta).

W arszawa, 24 czerw ca, 
(m) Rząd polski otrzymał zaproszenie do u- 

działu w  X. międzynarodowym kongresie archi­
tektonicznym, który odbędzie się w  Brukseli w 
dniach od 4— 11 września br.

WYBUCH GRANATU W  CYTADELI.
W arszawa, 24 czerwca, 

(m) W  cytadeli warsz. w ydarzył się wczoraj 
tragiczny wypadek. Z niewyjaśnionego dotąd po­
wodu nastąpił wybuch granatu który zabił do- 
zorcę robotników Sosnowskiego, a 6*5 robotników 
ranił.

B ył on znienawidzony przez sinfajnistów, ponie­
waż w ypracow ał na żądanie rządu irlandzkiego 
plan rozbrojenia irlandzkich, partyzantów. W ;lsom 
w  ostatnim czasie kilkakrotnie publicznie oświad­
czył, że jest przeciwnikiem pojednawczej polityki 
gabinetu L. Geor;ge‘a. Rząd! w  Belfaście zw róci! 
się był do W ilsona z prośbą) o  wypracowanie 
planu zabezpieczenia granic terytoryiuim ulster- 
skiegc, czemu W ilson uczynił zadość i1 w ypraco­
wał propozycyę radykalnego rozbrojenia party­
zantów. Rząd ufstorski wykonał tę propozycyę 
tylko w  ograniczonej mierze.

M orderców  Wilsona należy niewątpliwie 
sizukać w śród terrorystycznego odłamu skfajni- 
stów. Liczą s-ę z tern, że z  pow odu zamachu ga­
binet dulbiTńsikil pod przewodnictwem Collinsa w y ­
stąpi energicznie i rozbroi partyzantów. iPierw- 
szem zadań cm  nowego parlamentu, będzie utwo­
rzenie regularnej armii w  południowej Irlandyi. 
(PAT.)

Londyn, 23 czerwca.
, M ordercy marszałka Wilsona zostali scnw y- 

tani. Podczas ucieczki zabili oni wystrzałami z ;e  
wolweru 1 ajenta policyjnego i zranili urzędnika 
straży.

N OW Y ZAMACH DYNAMIT. W  BUDAPESZCIE.
Wiedeń, 23. czerwca.

„N. Fr. Presse“  z  Budapesztu: Dzisiaj w  nocy 
około godzimy Inszej dokonano zamachu dynami­
tow ego na gmach „stowarzyszenia budzących się 
W ęgier“ . ; Spraw cy podłożyli borriby pod bramę. 
W ybuch zdem olował bramę.

W  czasie zamachu znajdowało się w  budynku 
4 osoby ; zraniony jest tylko 62 letni kupiec Józef 
Konta. Spraw ców  nie zdołano w ykryć. (PAT.)

HUK S
w sp a n ia łe j  urody i wielkiego t lentu artystka 
święci tryumf w przepysznym, salonowym 6-ak*o- 

wyrn dramacie p. n. 6161
• • r  •Wsaus

obraz ten wyświetlają

KOPERNIK

$
obecnie z powodzeniem

M A R Y S I E Ń K A
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L 3 5 3 W .  Dziś w sobotę 24-go b. m. wspaniąły psycholo­
giczny d r a m a t  włoski w sześciu aktach p, t.s 4023

“  " 'D~' " ™ “  w  głównei roli przepiękna V E RA VER-
GANI i TULI O CARMINATl w roli 
warjata. Akcja toczy się nad morzem.

Ml't® AAftBAft- W «V U »c  w w « v v « « M

„ P i z i P s w i Ę i i i r 6,
.

N o w a  zwyżka marki polskiej na I j  krain i © *

POMIMO „KONTROLI" SOWIECKIEJ! SZMUGIEL Z POLSKI KWITNIE,
iflKorespondencya własna. „Gazety Porannej'1).

cie

t Skała., 24. czerwca.
Przed kffitu dniami zanotowaliśmy w  „Gaze- 
Poran-nef1 gw ałtow ny spadjek kursu naszej 

marka na Ukrainie sowieckiej, której wartość od­
ra zu obniżyła się z 1200 rubli- sowieckich za .1 mar­
kę p-olskaj np 500 rubli. Julż w tedy wskazaliśmy na 
przejściow y charakter tego zjawiska, .podkreśla­
jąc, iż było to spowodowane przyczynami! pobocz- 
nema,, o  znaczeniu tymczasowem., a mianowicie 
■przerwa w  ruchu handlowym z  Polską {co  zmniej 
szyło zapotrzebowanie naszej marki, jako środka 
płatniczego), oraz. wielkim popytem na sowieckie 
znaki pieniężne celem uiszczenia horendalnych po­
datków. .

Dziś możem y stwierdzić znowu, że gw ałtow ­
na zniżka kursu itaszej waluty już minęła. Go wię­
ce j: marka nasza z tern większą szybkością poczę­
ła iść w górę i obecnie przed paru dniami znowu 
osiągnęła sw ój poprzedni kurs

W  pasie pogranicznym płacą dzilś za 1 nasz? 
markę znowu 1150— 1200 rb. sow., t. zn, ty k , l e  
■płacono w  czasie największej haussy.

P rzy tej sposobności1 zaznaczamy jeszcze, 3ż 
nasz handel z Ukrainą sowiecką pozostaje nadal 
jeszcze na martwym punkcie. „Reorganśzacya" 
(Wmiesztorgu jeszcze trwa, inne ihstytucye dla 
prowadzenia .'handlu nie powstają, a w ydano cały 
szereg ostrych zarządzeń dla „zwalczania1' szmu- 
glu zagranicznego, tj. polskiego.

M iędzy innenii utworzono w  pasie pogranicz­
nym  now y urząd „Riaterka", czyli nadzwyczajną 
koroisyę, składającą się z 5 osób, na czele której 
stoi znany Eomin. Komisy! tej 'udzielono nieogra- 
mlczonych pełnomocnictw pod wzgUędem niedo­
puszczenia i tępienia przewozu tow arów  z  Polski.

Mimo to sznuigi-el kwitnie w najlepsze, a na­
wet z dnia na dzień rośnie

ryferyach Państwa. W ob ec tego dla należytej ich 
eksploatacyi ze  strony polskiego przemysłu nale­
ży  stw orzyć odpowiednią sieć komunikacyjną.

. Sieć żelazna i kołow a jest u nas nadzwyczaj - 
słabą w  porównaniu do zagranicy, dróg wodnych 
.prawie niema £ należy na nie p ołożyć największy 
nacisk. Przew óz w odny jest bowiem najtańszym 
środkiem komunikacyjnym. Francya wskutek do­
brze rozwiniętych dróg wodnych zaoszczędza 
rocznie 42 miilfony franków.

Dla naszych stosunków proponuje autor w  
pierwszym rzędzie budowę kanałów, a to : 1) ka­
nału .małopolskiego, który połączyłby  W isłę z 
Dniestrem'; 2) kanału od zagłębia -Dąbrowskiego 
do części1 Kongresówki1, położonej po lewej stronie 
W isi3' ; 3) kanału, który połączyliby Wisłę,
z Dnieprem. Łączna długość tych kanałów w yno­
siłaby około 1878 kilometrów.

Ponadto należałoby przebudować i odczyścić 
kanały julż istniejące, a to : kanał Królewski, -ka­
nał Ogińskiego i! kanał Augustowski. Niezależnie 
od itego frzebaby uregulować nasze rzeki spławne, 
które — będąc przeważnie nizmnetrri! —  doskonale 
się nadają do żeglugi.

Cała praca uruchomienia dróg wodnych.- m o­
głaby być wykonaną w  przeciągu- 25—30 lat. * 

W ykłady p. Budzanowskiego obejmują cało­
kształt przedmiotu, s,ą popularne, a w ięc przy­
stępne i nadają s-lę do rozpowszechnienia po cale, 
Polsce 1

Aisstrya prostuje swoje „ukraińskie' omyłki.
R ZĄ D  A U S T R Y A C K I U N IEW AŻN IA P O Ś W IA D C Z E N IA  R ZĄD U  P E T R U S Z E W Y C Z A .

W arsza w a , 23. czerw ca .
O d p ew n ego  czasu t. zw . zachodnio-ukraiń  

skie przedstaw icie lstw o dyp lom atyczn e w  
W iedniu za czę ło  w y sta w ia ć  ob yw a te lom  
polskim , p och od zą cy m  z M ałopolsk i w sch ód , 
pośw iadczen ia , ż e  m ają p ra w o  n a b y w a ć nie­
ruchom ości.

P ośw iad czen ia  te m ia ły  s łu żyć  zaintereso­
w anym  do uzyskania intabulacyi w  praw ach  
w łasności do n ieruchom ości, n abytych  w  A u- 
stryi. W skutek  interw encyi posła  R zeczy p o ­
spolitej w  W iedniu hr. L asock iego , rząd au- 
stryack i uznał w szystk ie  tego  rodzaju p o ­
św iadczen ia  za  zupełnie b ezw a rtośc iow e .

Jak Czesi czczą „nieznanego żołnierza"
z@ Zborowa,

w e  czw artek  dnia 22 bm . b y ł  w e w si C e ­
pow ej w  p ow iecie  Zborow sk im  exhum ow any 
/ńeznany „ leg ion er" czech osłow a ck i. -Historya 
lego jest następująca: Dnia 2. lipca 1917 roku 
czesk osłow a ck a  b ry g a d a  atakow ała  odcinek  
frontu austryack iego  od  Z b o ro w a  do . J óze - 
fów k i i w zięła  n iedosięg ły  w ierzch o łek  M og i­
łę  pod  P resow ca m i, b io rą c  do n iew oli 4200 
żo łn ierzy , 60 o ficerów , 20 arm at i w iele kara­
b in ów  m a szy n ow ych . Na p obojow isk u  p o le ­
gło 190, a rannych p rzesz ło  700 cz e ch o s ło w a ­
ckich  lęg ion erów . P o  p ięciu  łatach naród cze -

b e z -sk osłow ack i w iezie  zw łok i jednego 
im iennych boh aterów  do o jcz y z n y .

W e  czw artek  w ie czó r  p rzy jech a ł ze Z b o ­
row a  u dek orow an y w agon  ze zw łokam i n ie­
znanego żołn ierza  do L w ow a . P oczem  w y sła ­
no go  przez  K rak ów  i P io trow ice  do P rag i. —  
Dnia 2. lipca będzie  trumna ze zw łokam i w z ię ­
ta z panteonu m uzeum na W acła w sk im  
Nam iesci w  P radze i w  tryum falnym  p o ch o ­
dzie przen iesiona do kap licy  $ w . W a c ła w a  w  
starom iejskim  ratuszu.

Długość dróg w Polsce,
L w ów , 24. czerw ca.

OgóJna dłuigość idróig w  obrębie b. Kr. kongres. 
Małopolski1 i kresów  wschodnich yrynos! ’ 29.500 
km. dróg bitych i około 67.000 fkfm. ważniejszych 
-dróg grantowych. Rozdział dróg państwowych 1 
wojewódzkich na poszczególne wojew ództw a 
przedstawia silę następująco:

Warszawskie 2574 Mm., łódzkie 1483, kMedkre 
2178, lubelskie 2455, białostockie 2341, now ogrodz­
kie 2.541, poleskie 2327, wołyńskie 246C, Kraków* 
-skie 2021, 'lwowskie 2051, stanisławowskie 1280 
tarnop-olsiMe- -1416, poznańskie 1300, pomorskie 
810 kim. Do sum pow yższych  w liczone są drogi 
bite i gruntowe razem-.

Na istniejących drogach1 -bitych -wykonano -na­
stępujące roboty: Dostawi,Sono -około 277.000 metr. 
sześć, kamienia, koło 228.000 metr. sześć, tłucznia 
I około 108.000 metr. sześć, piasku- ii żwiru. Około 
75 p-rc. dostawionego- tłucznia rozsypano 1 zwalico- 
wanb, uporządkowano 7500 kim. row ów  i 10300 
kim. poboczy. Zasadzono około 92.400 drzewek przy 
drogach. Zbudowano, odbudowano lufo naprawiono 
220 domtoów dla służby drogow ej. Odbudowano 
lub naprawiono -około 2.600 m ałych -mostów i pnze- 
rustów.

N:-S28 „c> k.“ przy wyczki.
N owa ustawa o państwowej służbie cywilnej, 

fctóra w eszła w  życie z d-ntem 1 kwfetnia r. b., 
zastąpiła -dawniej obowilążu/jące przepisy służbowe 
i Ipso facto skasowała przywiązane do -niektórych 
urzęldów tytuły urzędnicze.

„Tym czasem  —  pisze warsz. ,,-Przegląd W ie­
czorn y" — jak nas informują, w  IMałopo-lsće są 
■nretyfko tolerowane dawne tytuły urzędnicze, lecz. 
nawet -nomlinacye -nowych urzędników odbyw ają 
się wediłuig dawnych przepisów i nomenklatury.

Naprz, istnieją jeszcze w  Małopołs-ce asysten­
ci, pom ocnicy oficyalistów, a gen ca, starsi radcowie- 
H . ,p

-Zdaniem- naszem — ko-nklnduje pismo war­
szawskie —  z chwilą wejścia w  życie -nowych 
przepisów o służbie państwowej nie powinny być 
tolerowane dawne tytuły a-u-słryadkii-e, gdyż, p o ­
mijając stronę prawną-, -budził to niesmak w  szer­
szych warstwach społeczeństwa".

Uwadze pow yższej trudlno odm ówić słuszno­
ści.

m K?. ^  S  S  Ł  A  93 E a

R ozw ój potęga gospoparczej
Polski.

!
L w ów , 24. czerwca.

Na pow yższy temat w  ostatnich czasach roz­
winął w  naszem mieście p. Mikołaj Budzanowski 
silną ągitacyę za pom ocą -wykładów publicznych. 
Sprawa zasługuje, aby zaznajomić z nią- szersz-e 
warstwy społeczne. Prelegent uzlbrojony w  odpo- 
wiedne- mapy i rysunkj, w ygłasza swoją ildeę z 
miarą, -co przy jego indywidualnych w łaściw o­
ściach, wywiera na słuchaczach przekonywujące 
wrażenie. IW w yw odach swoich zwraca on prze- 
dewszyst-kiem uwagę na olbrzymie- nasze bo- 
gatwa -naturalne, dotąd nie wyzyskane. W ęgiel za­
głębia krakowskiego obliczają na około 20 miliar­
dów  tor,, rudę -żelazną w  radomskiem I kieleckierm 
na 600 -milionów ton, zapasy nafty, wosku ziemne­
go 1 soli -należą do największych w  -Europie. Ma­
m y ponadto o łów  w  Olkuszu, miedź w  kielecki-em, 
■cyntk, głi-n-ę ceramiczną, kamień budowlany, jak: 
granity, dolomity, porfiry, marmury itp. Drzew o 
przydlatn-e do budow y okrętów i w . in.

W szystkie te -skarby leżą- jednakowoż na pe-

Sir Walter Ratach
odkrywca Wirginii, przyjąwszy zwyczaj palenia 
od  dzikich krajow ców  tej wyspy, był pierwszym 
Europejczykiem, który ksztusząc się i kaszląc, 
palił tytoń publicznie w rurkach, skręconych z su­
chych liści drzew morwowych. Niewątpliwie był 
to prototyp naszych papierosów, a ow e przykro 
ćmiące rurki tytoniowe z liści, mamy dziś w uszla­
chetnionej postaci papierosowych tutek, wyrabia­
nych z delikatnej hygienicznej bibułki, które na­
wet przy nalogowem silnem paleniu nie pow odują 
podrażnienia błon śluzowych podniebienia, nosa 
i gardła. Tą zaletą odznaczają się znane tntki
„M ORW ITAN“, „F K A M O S", „TEMIDA* i „E LG A - 
MEL“, wytwory zjednoczonych fabryk B ełd ow - 
sk i— H erliczka— W ołoszy ń sk i w  Krakowie. — 
Nabyć można je wszędzie. 605^

O s t r z e ż e s i a e .
Ostrzega się ewentualnych refiektantów prsed na­

byciem od p. Ludwika Juliusza Stadtmiihlera we Lwo­
wie praw naftowych przysługujących mu rzekomo na 
terenach gminy H-dowiecko, Sąd pow. Stary Sambor, 
ze“ względu na prawa te są sporne i nabywca
narazi się ewentualnie na wielką stratę z pow odu prze« 
grania procesu.

N atan H ałnern
W imieniu spadkobierców blp. Ozyasza Halperna w  Sta 
rym Sam borze 461"
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KUFRY, TORBY, WALIZKI, NECESSERY, PŁASZCZE gumowe ! Impre­
gnowane, OBUWIE, BIELIZNA, KAPELUSZE, RĘKAWICZKI oraz mnó­

stwo nowości ZAGRANICZNYCH DLA PAŃ i PANÓW poleca 612SW YJAZD!
A M E R IC A N  I20U S E , Lwów, ul. K opernika 5.

S w m t ©  S o k o l e !
L w ó w , 24. czerw ca .

Z e  w szystk ich  krańców  w skrzeszonej 
R zeczyp osp olite ] p rzyb y w a ją  dziś do prasta­
rego polskiego L w o w a  —  polscy  Sokoli, b y  
u czc ić  p ó łw iek ow ą  roczn icę  założenia p ie r w ­
szego na ziem iach polskich G niazda. O b ch ód  
to n ieco spóźn iony, lecz za to tern w zn iośle j­

szy  —■ bo pęk ły  już o k o w y  krępujące sreb ­
rzy steg o  ptaka.

W  w olnej, n iepodległej P o lsce  obch odzi 
S ok olstw o  p ó łw ie cz e  sw oje j sokole j M a cierzy !

N iechże w ię c  dzień dzisie jszy  zam ieni się 
w  praw dziw e św ię to : B o  oto tryum fuje T w o ja  
Idea —  polski S ok o le !

Jubileuszowy Zlot Sokolstwa Polskiego
L w ów , 24 czerwca.

Gród nasz. obchodzi wielką uroczystość — 
ZJot jubileuszowy Sokolstwa. Od dwu dni z w szy­
stkich ziem Rzeczypospolitej przybywają druhinie 
i druhy, by w  godach tych wziąć udział.

L w ów  przybrał odświętną szatę. Dom y ude­
korowane, wzm ożony ruch, nastrój świąteczny. 
Na ulicy spotyka się gromadkami1 naszych braci: 
P o z n a ń , W arszawa, Kraków, Wilno i wszystkie 
inne miasta i miasteczka Polski są tu reprezento­
wane.

D w orzec kolejowy, gdzie w permanencyi u- 
rzęduje komitet, ca ły jest udekorowany zielenią i 
napisami: „Czołem , —  Witajcie"'. W  alei Dojaz­
dowej umieszczono bramę tryumfalną, ozdobioną 
w  zieleń i girlandy z chorągLwkami o barwach 
narodowych z napisem: „W itajcie'1,

U roczystość Zlotu rozpoczęła się wczoraj 
.wieczorem o godz. 8 powitalnym wieczorem w 
sali Sokoła-M acierzy, na który przybyli oprócz 
druhów i druhiń, reprezentanci miasta i różnych 
instytucyi. U roczystość rozpoczęła się oddekla- 
mowaniem utworu powitalnego pióra Henryka 
Zbierzchowskiego, drukowanego w  ośtatniem nu­
merze „Sport", poświęconemu Zlotowi. Utwór 
znakomicie wygłosił p. Hladek. Następnie chór so 
boli odśpiewał przy dźwiękach orkiestry „Hymn 
Sokoła", poezem nastąpiły przemówienia. Pierw­
szy przemówił dr. Małaćzyński, po nim prezes 
Związku Polskiego Sokolstwa p. Biega, dalej im. 
miasta prezydent Neuman, delegat dzielnicy kra­
kowskiej p. Kubalski, poznańskiej p. Powsdzki, a 
wkońou prezes Sokota-Macierzy we L w ow ie p. 
dr. Borowiec. Odczytaniem depesz nadesłanych, 
zakończono uroczysty wieczór powitalny.

Program Zlotu jyb Seuszowego 
sokolstwa.

Sobota: O god z . 6 rano próby ćwiczeń na 
boisku S ok o la  M acierzy . O godz . 9 rano u ro­
czyste  n abożeństw o w  archikatedrze łac.. O 
godz. 11 rano o tw a rcie  w y sta w y  pam iątek so ­
kolich (ul. S ok oła  7, II p.). O godz. 4 popoł. na 

i boisku S ok oła  M a cierzy  ćwiczenia publiczne. 
O god z . 7*30 w iecz  u roczyste  przedstaw ienie 
w Teatrze m iejskim .

Niedziela: O godz. 6 rano próba ćwiczeń 
na boisku S ok oła  M acierzy . O godz . 9‘ 15 rano 
pochód na cmentarz łyczakowski celem  odda­
nia hołdu m ogiłom  p o leg łych  O b roń ców  L w o ­
wa. O god z . 10 rano nabożeń stw o na cm enta­
rzu O b roń ców  L w o w a  z okazyi położen ia  ka­
mienia w ęgie lnego pod kaplicę. O godz . 12  w  
poł. w yrusza  pochód uroczysty, który p rze j­
dzie ulicam i: Ł y cza k ow sk ą , C zarn ieck iego,
pi. B ernardyńskim , Halickim i M aryackim  ku 
ulicy K opernika. O godz. 1 odsłon ięcie  K rzyża 
Obro.ny L w o w a  na gm achu S ok oła  M acierzy  i 
udekorow anie K rzyżem  O bron y  L w o w a  sztan­
daru S okoła  M acietlzy. O go^z. 4 popoł. ćwi­
czenia publiczne. O  godz. 9 w iecz . raut pożeg­
nalny w  Ratuszu, oraz zab aw y  z tańcam i w  
Sokole M acierzy  (ul. Z im orow icza ) i w  S ok o ­
le II (ul. K ętrzyńsk iego).

B ilety na ćw iczen ia  publiczne w  dniach 
24 i 25 c ze rw ca  br. sp rzed a w ać będą w  przed­
p łacie : B iuro w  sklepie dh. B łock iego  p rzy  ul. 
A kadem ickiej 12 od 9 rano do 7 w iecz ., ponad­
to codziennie od god z . 5 popoł. biuro S ok oła  
M a cierzy  p rzy  ul. Z im orow icza . —  W  dniach 
zlotu 24 i 25 cz e rw ca  br. k asy  u w ejśc ia  na 
boisko. Dla uniknięcia natłoku w skazanem  
jest zaopatrzenie sie w  bilety w cześn ie jsze  w  
biurach m iastow ych . W  tych sam ych  biurach 
o trzym ać m ożna odznaki z lo tow e  (300 ink.), 
kartki z lo tow e (10 m k.) i nalepki (10 rnk.).

Ceny b iletów  na ćw iczen ia  publiczne na 
każdy dzień z osobn a : (bilety białe na 24. bm „ 
bilety czerw on e  na 25 bm .). L oża  na 5 krzeseł 
15000 mk. M iejsce num erow ane na trybunie 
1500 mk. M iejsce  num erow ane ną ła w ce  w  
parterze boiska 1000 mk. M iejsce sto ją ce  w 
parterze b o is k a 'i  za lożam i 400 mk. M ie jsce  
siedzące za siatką 500 m k. M ie jsce  sto ją ce  za 
siatką 200 mk. M łod zież  płaci za m iejsca sto­
jące p o ło w ę  c e n y .— B ile ty  na u roczyste  przed
staw ienie w  teatrze sprzedają kasy teatralne. * * *'

W  pochodzie sokolim, k tóry  w niedzielę o 
god z . 12 w  poł. z boiska p odą ży  przez ul. Ł y ­
czakow ską . ul. C zarn ieck iego , pl. H alickim  
pod pom nik M ick iew icza  w ezm ą udział liczni 
goście  z W ielkopolsk i, W ilna, P om orza  i ze 
Śląska G órnego. P rz e z  odśw iętne p rzystro je ­
nie d om ów  w  całem  m ieście, a szczególn iej 
p rzy  ulicach i placach, którem i podąży  pochód  
okażm y naszym  G ościom , jak są nam d rod zy  
i w itajm y Ich grom kim i oklaskam i i o k rzy k a ­
mi. Niech te o b ja w y  serd eczn ego  uczucia  
w zm ocn ią  w  Ich sercach  w ę z ły , którym i są 
z łączen i z  polskim  L w ow em ,

X DMIA-
ZLOT SOKOLI.

Z  Kongresówki, z Poznańskiego, 
Z óląiskiich i pomorskich gniazd 
Przyjechały sokoliki 
Na macierzy lwowskiej zjazd

Tu druh kroczy  —  sokół stary, 
C o z niejednej miśki' jadł,
Tam przemyka ulicami 
Druhna piękna nilby kwiat

Przez leniwe riasze kości 
Jakilś św ieży przeszedł prąd.
Z nóg padają kwatermistrze,
A by wszystkim znaleźć kąt

Solidarność z  sokoiamł v
Każdy dziś zaznaczyć chce. 
Czołem1! w oła  każldy malec 
Czołem ! starzec wita cię.

Przyjechały sokoliki 
Do macierzy, skąd ich ród 
Calem sercem, tak po polaku 
Wita ick- kresowy gród.

Krucjata „Wieku Nowego".
Lwów, 34. czerw ca.

W czoraj zdarzyła się rećakcyi' naszej duża 
przykrość. Oto skutkiem przeoczenia pracowni­
ków  technicznych, dostał się do składu naszych 
kdJumn redakcyjnych artykuł „W ieku N ow ego" 
ze Śląska. (Jak wiadomo obydw a pisma drukują 
się w  jednej oficynie).

Zdaw ałaby się, że w  sąsiedzkiem pożyciu 
wypadek taki, nie należący bezsprzecznie do mi­
łych przygód — wyjaśniony będzie „po sąsiedz­
ku;" i po koleżeńsku i z pewnością dziiś bylibyśm y 
to przeoczenie sprostowali i na łamach naszego pi­
sma „W iek N'.“  przeprosił.

Tymczasem „W iek N ow y" goniący zwykle 
za taniemi sensacvami, w y toczy ł przeciw  „Gaz. 
Por." armatę i w  tonie w ysoce niekoleżeńśkim o- 
pisuje ten ewenement, formułując najcięższy swój 
zarzut w  tem, że „ubieramy się(s5c!) w cudzB 
piórka".

Naprawdę, komu jak komu, ale „W iekow i" 
najmniej wypada m ów ić o  strojeniu się w cudze 
piórka... Całkiem niesłuszny jest też zarzut nie­
uwagi „funkeyonaryuszy redakcyjnych" „Gaz. 
'Por.“ , bo tę nieuwagę właśnie popełnił przede- 
Wszystkiem, niepowołany widać, „fuukcyona- 
ryusz „W ieku N ow ego", zaniósłszy skrypt do ze- 
cerów „Gazety Porannej"!

Bezsprzecznie złe się stało, Że redaktor „noc­
ny" nie zauważył p rzy  rew izyl obcego skryptu, 
ale chyba redakcyi „W ieku N.“  najlepiej wiadomo, 
że z tego nie można robić osobistego zarzutu red. 
naczelnemu, czy  jego zastępcy, bo analogiczni 
„fuńkcyonaryusze" „W ieku N.“  nawet w  dzień nie 
spełniają takich funkcyi, jakich wym agają od  „Gaz. 
P or." w nocy.

W  końcu zapewniamy „W iek  N ow y", że te 
„cudze piórka" nie są wcale tak „strojne", aby się 
,jGaz. Por." miała w  nie ozdabiać inaczej, jak 
przez przeoczenie. Naprawdę nie warto było o ten 
drobiazg i tę przykrość, która przedewszystkiem 
tras trafiła, robić tyle hałasu, a „W iekow i" przy­
rzekamy, że m y o takie spraw y nie pogniewam y 
silę na „W iek", tak jak nie wytykaliśm y mu dotych 
czas wiadomości czerpanych z „Gaz. Por.“  — nie 
zawszę może przez przeoczenie...

N aszych Czytelników przepraszamy jednak' 
najmocniej, że skazaliśmy ich mimo woli) na czyta­
nie artykułu, przeznaczonego dla Czytelników 
„W ieku N ow ego'

B I

N A D E S I A N Ł

Kam 'Mika!.
W  dniu 26 czerwca o godz. lo  rano w  lokalu 

biura Ekspozytury „Demait" przy uk W ałow ej 9 
w e  Lw ow ie, odbędzie się przetarg ustny K 136 o- 
g loszory  w  33 zesz. „Demobilu". Z przedmiotów 
ogłoszonych przetargowi ustnemu poddany bę- 
dfeie:

1) Traktor parow y, znajdujący się w  chwilo- 
wem posiadaniu p. Horodyskiego, właściciela 
warsztatów mechanicznych w  Stryju, oraz

2) dWa motocykle, znajdujące się w  Zbiorni­
cy  „Demat" na Kiepurowie i' w Przemyślu.

Kaucya jake wstęp na salę licytajną wyno­
si 100.000 mk.

Bliższych wyjaśnień udziela Biuro Ekspozy­
tury „Demat" we Lw owie, przy ul. W ałow ej 9.

Kierownictwo Ekspozytury „Demat".
4634

rwmo.



Nr. ó41fb „GAZETA PORANNA* Stiy 3

W  n a jb llissy c h  dniacH  w yjd zie  '•pecyainy nu ibet  
a n g ie lsk i „SZCZU TkŁA’' z ciętą satyrą p olityczn ą  naj- 
w ybitniejszycH  p ió r  litera t Iri cli, o z d o b io n y  znaXt< 

„ m ity mi rysuaR um i R az: m ierzą G rusa.

cena i .r -J . 149 N i t . P r e n u m . k w a r ta ln a  1200 H k , 
A d re s  w y d a w n ic tw a : L w ó w . A m a r o w ic z a  L  t,

r  r * j ł  >

P u
I *

r o c e s  r  u z a p v u.
(Dziesiąty dzSeń ifoziprawy).

Zeznawał jako pierwszy 
Św. Terlecki,

aczelnik kancelaryl Agencyi na Podzamczu. 0 -  
♦isuje. manipułacyę kancelaryjną i ekspedycyjną 
przy wydawaniu towarów .

Św. (KaTo! Schwarz, 
radca województw a w  Tarnopolu, b y ły  urzędnik 
„Warny" od  października 1920, a z początkiem 
/is to pada objął dział przem ysłow y. P o  pewnym  
ęzas;e zauw ażył, źe asygnaty jego nie byty ho­
norowane, a strpny żaliły ssę Ąa rzekom y bdak 
iowarów, które były w ykazyw ać w rajpojriach 
Szieimych, jako lstniejąc’e.

Chodziło, szczególnie o cukier, herbatę, czeko­
ladę itp. artykuły.' Szukał za ■ umową: ustalającą 
Stosunek „W am y“ do Ptuappu il znalazł jaic.es pi­
smo, ustalające prUwo kontroli ,,Wanny" n)ad Pa- 
zappe. l. czy  także nad Aigencyą, tego nie wie.

Na tej podstawie przeprowadzenie kontroli 
polecił r. Maszkowski świadkowi, prosząc go jed­
nak, by  długo nie bawił poza biurem, w obec czego 
przeprowadził tylko kontrolę pobieżną. Stwier- 
Idziił jednak, że cukier kostkow y uibył, a w  zamian 
za to osk iMmaowicz oferował min rzekomo lepszy 
cmrier kryształow y. W obec tego, zażądano przy­
słania kontroli z Warszawy; przyjechał rzeczyw i- 
fccte kontrolor z W arszaw y, w  Warnie się w praw­
dzie zjawił, ale się z nią nie porozumiewał, a na­
stępnie zgłosił się tylKo z prośbą o wystąmrfiei się 
dła niego o bilet do wozu sypialniegfri.

Prok.: C zy  prawdą jest, że „W am a“  mimo na­
legania oskarżonych nie dysponowała towarem  i 
że z tego powodu byli zmuszeni sprzedawać oso­
bom prywatnym1.?

Św.; Z początku tak' było, szczególnie, jeślłi 
cena towaru spadała; jeśli jednak cena poszła w  
górę, towaru nie było.

Prok.: Jak pan- sądzi —  dlaczego prosił pana 
Milndowicz, by  pan me dysponował tern dobrem 
m ydłem ?

Św.: M oje osobiste przekonanie jesit, że  -miał 
w ów czas lepszego odbiorcę..

Prok.: C zy dyr. M iodowicz zgłaszał się kiedy 
dc pana z pogróżką, że jeżeli „Warna" nie zady­
sponuje towarem, będzie musiał sprzedawać je o - 
sobom  pryw atnym ?

Św.: Kilka razy było  tak, rp, ze śledziami i 
margai ynąii Pokazało się jednak, że il śledzi mimo 
dygpozycyi nie wydaw ano i że Puzapp z© Słom­
czyńskim puścił je na pasek.

Dr. Pieracki: C zy pan obejmując urzędowanie 
mówił coś z p. M iodowiczem , jako dyrektorem A- 
gencyi1 o towarach będących do dyspozycyi' 
yWamy

Ś w .: P rzy  obejmowaniu urzędowania nie, ale 
v  terminie późniejszym.

Św. car. JMkób Tcnudski, 
b y ły  referent „W am y", a w  szczególności cukru i 
soli twieidzil że  'otrzym awszy od  ministerstwa 
pięć w agonów  cukru, a nie mając pieniędzy na 
wykuipno, „Warna" upoważniła Agencyę do w y - 
knpna cukru. O p:’suie następnie szczegółow o 
transakcye cukm „bankow ego", który b y ł do dy- 
spozycyi „W arny" i przydzielony został poszcze­
gólnym małopolskimi starostwom. Mindowicz raz 
zwróć t  się do świadka ,by b y ł obecrym  przy w y ­
ładowaniu cukru, ale referent Schwarz powiedział: 
Dlaczego m y, od tego jest kodę]" i świadek nie 
Doszedł.

* * *
(a) Po przerwie składał krótko zezna­

nia współwłaściciel „O zonu11 Ktrzrok, stwier­
dzając, że firma zakupiła z Puzappu .*000 kg. cukru 
w, drodze legalnej,

Następny Świadek: Leon Stapp, ie'den z dyrek­
torów  firmy łBaczewiskiego, powołany został na o 
ko liczno ść nabycia wagonu cukru. Już dawniej 
M iodowicz proponował Stappowi kupno cukru, a 
to przy sposobności najmu piwnicy. Istotnie we 
wrześmu m indowicz zawiadomił ayrekcyę, :że cu ­
kier nadszedł i może sprzedać. Rachunek ocręczył 
1 pieniądze pobrał Mindowicz csooiścłe.

Prokurator stwierdza różnicę zeznań 'świadka 
w  śledztwie, a obecnie, mianowicie M indowicz 
miał m ów ić przy zaoferowaniu cukru, że jest' on 
pochodzenia puzaipowskiego.

Świadek uważał Mindcwciża za dyrektora A  
gencyi i z  jako takim pertraktował. Zresztą kupno 
cukru uważał za „czysty" interes!

Świadek Józel Łskreis, drugi1 dyrektor fum y 
Baczewski, składa podobne zeznania.

Świadek Kazimierz Wełze, .buchalter Ziemsk 
Banku 'Kred. był wzj*w ary do ułożenia bilansu 
Agencyi. zastał wielkie ljlepcfządki w rachunko­
wości, tak, (że trudno się było wyznać. (Braki ale- 
gatów i kwitów, frachty byw a ły  podwójnie zali­
czane, innych znów* w cale nie spisywano. Zrażo­
ny tern, pracował niechętnie, obawiając się odpo­
wiedzialności, a wreszcie zrezygnow ał z  pracy.

Następny świadek ietti Prcczepow a, agentka 
handlowa z  Podw otoczysk, opisuję hilstoryę zaję­
cia wagonu fi|g, orzechów , rodzynków, daktyl, 
sardynek I cy try a  B y ło  to w czasie grożącej mia­
stu itiwazyi bolszewickiej. Z  początku świadek 
pertraktował o wydanie wagonu1 z Mindowiczem, 
Je.cz ten odesłał świadka do „Generała" Słom ­
czyńskiego, nadmieniając, żc trzeba za to zapłacie 
koszta. Świadek zapłacił około 40.000 marek, któ­
re pobrał dyr. Mindowicz,. Rachunek ow ej transak- 
■cyi gdizieś „zaginął". Świadek dodaje, że  gdy. od­
bierał towar z magazynu oświadczono jej, że Pu- 
zapip się ewakuuję i dlatego świadek odzyskuje 
towiar. Magazyn i tak mógł b y ć  w  najbliższych 
dniach rozbity J ograbiony.

W końcu zeznawał św* M. Rembacz kontroler 
magazynów Puzappu, początkow o posądzany, o,- 
becnie ślelztWo przec;iw  niemu zastanowiono. Ze­
znania tego świadka nie przyniosły nic cieka­
wego.

Od 320 mKu.
począwszy poleca zdrowe, smaczne i ob.ite obiady 
z trzech dań renomowany handel towarów ko­

lonialnych delikatesów i win połączony

z  F a k o l i m i  no f a m M
1 restauraoyą

Ferdynanda S to rid B c K lB ii
Lw£w, lit ińskiego 4 (ofioM Warni WiefleRsRiBj)
Na przyjęcie miłych gości miejscowych i zamiejscowych 
zaopatrzono bufet w doskonale ziitaw ion e z dulika*-e- 
■ Sw kanapki, sałatkę fr ncaską, ma onezy jakotez c.epłe 
i zimne prze! ąt.;i. — Wódki, likiery, wina pierwszo- 

rzę Inej jakoś. — Piwo jasno i eien ne. 6163 
Po teatrze ! spehta ddcfr gorąca kuchnia.

K R O N I K A .
REPERTUAR TEATROWi MIEJbKiCIf

TEATR WIŁi KI.

W  sobotę „Z ło mik z Toledo".
•W niedzielę o  g. 3.30 „W ielki batet", w ystęj 

N. Kirsanowej i A. Fortunata.
W  niedzielę o g. 7.30 „Żydów ka", opera.
W  poniedziałek o godz. 7.30 „Złotnik z To* 

Jeoo“ .
W e ytorek „Klątwa", (występ Ordon-So» 

snowskiejj.
W e środę o  3.30 „Popis szkoły dramatycz' 

nej" F- FrączkowskiegOj
v V c >.

TEATR MAŁY , ' „ „
- W  sobotę „Kochanek z obłoków ", komedyi 
w  3 aktach Beera i Verneui1la.

W  niedzielę o godz. 7.30 „C zysty  interes",.
,W poniedziałek „Kochanek z obłoków:".
W e wtorek „Kuchanek z obłoków ",

TEATR NOWOŚCI, i

W  sobotę „M anewry jesienne", operetka.
W niedzielę o g. 7.30 „Dudek", farsa.
W  pońiedz. „Kuzy nek s  Honorni u".
W e wtorek „M anewry jesienne". 1

_  &
ods_aw ić «*xed|»taty!

Program „Bagateli": Ostatni prograrr od
czerw ca do 1 lipca rb

1) Szlagierzy sezonu w  wykonaniu pp. Na*- 
kcwsjiiej, Borczyńskiej, S. Mayi, Neussera, Da- 
widowilcza, Bolcia Ka mińskie go f in.

2) Kto to?  —  sketch1 w  1 akcie.
3) Aktualhia farsa w  1 akcie. Dzieci giną:

. ,.UL“ , kabaret art.-literacki zamknięty. O- 
twarcie seznu jesiennego w  dniu 26 sierpnia br,

.<OWŁ PASZPORTY.
W krótce zaczną właaze w ydaw ać nowe pasz 

porty polskie dwojakiego rodzaju: 1) Beztemiino 
we paszporty polskie dla obywateli. pOiSkich; 2) 
półroczne dla tych, co się nie wylegitym ował, a 
polskiej przynależności państwowej.

Dla udowodnienia tożsamości przedstawia! się 
metrykę, wyoiąg z ksiąg meldunkowych i foto­
grafię poświadczoną przez osobę znan^ urzędowi 
(we L w ow ie: dyrekcyi polieyi, na prowincyi: sta­
rostwu, w  W arszawie: komisaryatow:i.

Paszpor' polski wydaw any jest na życzeniu 
zainteresowanej osoby, a nie przymusowo.

— o —

STAN ZASIEWÓW.
Daty, ogłoszone przez G łów ny Jrząd staty­

styczny o  stanie zasiewów w  końcu maja br. w 
całej Polsce, wykazują nieznaczne pogorszeniu 
zasiewów ozimych skutkiem niskiej temperatury 
w pierwszej połowie maja, oraz posuchy, panują­
cej w środkowej części Polski. Lepie; przedstawia 
ją się zasiew y ozime na krańcach państwa, głó­
wnie zachodnich i południowych, nawiedzonych 
większemi opadami (pszenica w  w oiew .: w ołyń- 
sfciem, pomorskiem, Stanisławowskiem, tarnopol­
ski em ; żyto: w  woiew. białostockiem, nowogrodz 
kierr. i tarliopoJskiem).

Zasiewy jare przedstawiają się naogół śre­
dnio, koniczyna zaś, łąki i pastwiska gorzej. W o- 
góle w  porównaniu z rokiem ubieg,yn., stan zasie 
w ów  jest gorszy, jednak z powodu zwiększenia 
obszaru zas;anego w  roku bieżącym, o ile nastąpi 
pogorszenie lub polepszenie, należy sfę spodzie­
wać ogólnego zbioru w  całem państwie dla psze­
nicy w  ilości nie mniejszej, niż w  roku ubiegłym, 
a dla żyta około 5 pre. więcej, niż w  roku j92L
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firmy SCHALL I EICHLER, Lwów
PLAC MARYACKI 7 —  P 9 U  K A W IA R N IA  .DE LA P A IX ‘ s

15 poleca w yrcby pierwszorzędne, oryginalne ZEISSA szkła punktalne, GOERZA, L'argon i inne,
Obsługa fachowa.

Możliwe'; że zbiór ssana pierwszego pok-osu wypa 
dnie w  ilości 10— 15 prc. mniejszej, niż w  roku 
ubiegłym.

— o -
ODBUDOWA LW OW A.

(as) Od chwili katastrofy przy ul. Krakow­
skiej, L w ów  zabrał się energicznie do zrewidowa 
nia innych realności. Do urzędu budowlanego 
wpłynęło około 180 zgłoszeń o skontrolowanie 
stanu odnośnego domu.

Dotąd zbadano około 30 realności, lecz prze­
ważnie stwierdzono, że nie grozi im niebezpie­
czeństwo. 'Nakaz delożowania kilku domów w 
śródmieściu może nie został wykonany, ponieważ 
ludzie ci nie mają pomieszczeni^.

Na ruch budowlany nie można wiele liczyć, 
gdyż w obec olorzymich kosztów , nie każdy, cho­
ciaż otrzymał koncesyę, odw aży się rozpocząć 
budowę. Jedna cegła kosztuje dziś 25 marek, zaś 
jedno kompletne okno 5-0.000 marek. W obec ta­
kich cen trudno myśleć o  budowie.

— o—

NOWE CENY WYTYCZNE PIECZYWA.
(a) Urząd badania cen po wysłuchaniu eks­

pertów ustalił wczoraj następujące ceny w ytycz­
ne, pieczywa:

Wskutek' podniesienia się -cen mąki- i kosztów 
robocizny Urząd badania cen ustanowił: 1) cenę 
chleba żytniego pytlowanego loco piekarnia na 
240 mk., na straganie 245 mk., w sklepie 250 mk 
za 1 kg.

2) Chleb kulikowski loco piekarnia 270 mk., 
na straganie 275 mk., w sklepie 280 mk. za 1 kg.

3) Chleb pszenny loco piekarnia 330 mk., na 
straganie 335 mk., w sklepie 340 mk. za I kg.

4) Cenę bulek o wadze 4 dkgr. ustalono na 18 
mk., w  sprzedaży drobnej 19 mk., „kajzerki41 1 ro- 
galki 19 względnie 20 mk.

Ceny obowiązują od dziś.
— o—

Zgon dziennikarza. W czoraj rano o godz. 5 
zmarł nagłe na udar serca starszy redaktor PAT. 
Joachim Wind, przeżyw szy lat 52.

Zmarły jako absolwent praw i kand. notar. 
był długoletnim współpracownikiem i kierowni­
kiem biura stenografów sejm ow ych b. Sejmu ga­
licyjskiego -i współpracownikiem lwowskiego O d­
działu b. austr. Bfura koresp. Po rozpadnięciu sie 
Austryi został zamianowany starszym redakto­
rem lwowskiego Oddziału PAT., gdzie pracował 
do ostatniej chwili. Śmierć zaskoczyła go prawie 
na posterunku, bo w  nocy pełnił jeszcze ciężką 
służbę w  PAT, a po powrocie do domu uległ ata­
kowi serca. Zmarły, człow iek  prawego charakte­
ru, cieszył się opinią doskonałego stenografa i su­
miennego dziennikarza, był też współpiacowni­
kam  kilku poważnych pism polskich, a za czasów 
austr. także i pism wiedeńskich. Przez śmierć 
Winda dotkniętą została też redakcya „Gaz. P o ­
rannej44, której kilkuletnim współpracownikiem 
nył zmarły, prowadząc do ostatniej chwili bardzo 
sumiennie o Ipowierizialny dział telefonicznych 
wiadomości, okazując stale duże zamiłowanie w 
pracy i przy każdej sposobności dużo patryotycz- 
tiego zapału. Zmarły osierocił żonę i 3 nieletnich 

3 niezaopatrzonych dzieci. Osieroconej rodź. nie 
składamy na tej drodze w yrazy szczerego w spół­
czucia.

Inspekcya mm. zdrowia publ. Minister zdro­
wia publicznego Chodźko wyjechał na inspekcyę 
sanitarną kresów wschodnich do Lwowa, Tarno­
pola, Buczacza i Dorohuska. Ministrowi tow arzy­
szy w  podróży Norman White, komisarz epidemi­
czny Ligi Narodów w  Polsce.

Inspekcya policyl we wschodniej Małopolsce.
Pp. Urbanowicz i Lenz z  mitoist. spraw w ew n. u* 
dają się do wschodniej Małopolski z ramiienia w y ­
działu bezpieczeństwa dla inspekcyi polscy i pań­
stwowej.

Uposażenie duchowieństwa. W  minist. w y ­
znań i ośw iaty opracowywuje się projekt uposa­
żenia duchowieństwa, przyczem uwzględnione bę­
dą skutki parcelacyi dóbr duchownych.

Obśzavy leśne w P olsce.. W edle ostatnich 
danych, urzędowme zestawionych, stan obszarów 
leśnych w  Rzpltef Polskiej przedstawia s ę ,  jak na­
stępuje :

W ojew ództw o warszawskie posiada lasów 
335135 hektaróqw, łódzkie —  288.765, kieleckie 
—  6i4.342, lubelskie — 657.419, białostockie —  
780. ?54, nowogrodzkie —  1,334-760, poleskie —  
1,009 365, lwowskie —  671.868, stanisławowskie 
641.442, tarnopolskie —  274.358, poznańskie — 
177.583 i pomorskie —  394.001 razem 3,859.282 
hektarów bez L itw y i1 bez Śląska.

Polska na międzynarodowej wystawie deko­
racyjnej w Paryżu. W  dniach 14 4 16 czerwca w  
Departamencie Sztuki w  W arszawie odbyła się 
Komisya uceny projektów architektonicznych 
'działu polskiego na wystawie sztuk dekoracyj­
nych w Paryżu w  1924 r., nadesłanych na skutek 
odezw y konkursowej gen. Delegata polskiego, 
Komisyę stanowili pp. Dyrektor Departamentu 
Sztuki Julian Fałat, zastępca Dyrektora Jan Skot­
nicki, gen. Delegat w ystaw y Jerzy Warchałowsku
1 architekci piof. Adolf Szyszko-Bohusz i prof. 
Stanisław Nowakowski Z 7-miu nadtesłanych prac 
(cztery z W arszaw y, trzy z Krakowa) zakupiono 
po 200.000 marek sześć projektów, których autora 
mi są pp. arch. Dyga (rys. Henneberg), Józef Czaj 
kowski, Karol Tićhy z W arszaw y i architekci 
Franciszek Mączyński, Karol Stryjeński i Stefan 
Żeleński z Krakowa.

Wyjazd hr, Lasockiego dc Warszawy. Poseł 
polski w  Wiedniu hr. Lasocki, wyjechał onegdaj 
dc W arszaw y.

Polskie karabiny. W czoraj w W arszawie od­
było się poświęcenie pierwszych karabinów', w y ­
konanych w państwowej fabryce na W oli. Nastę­
pnie w  strzelnicy odbyło się próbne strzelanie z 
karabinów.

Kraków wydala obcych. Krakowska dyrek- 
cya policyi- wezwała ponownie wszystkie osoby  
narodowości niepolskiej przybyłe z Rosyi po dniu 
12 października 1920, które nie mają specyalnego 
pozwolenia na pobyt w  K rak ow i, aby miasto 
do 28 bm. bezwarunkowo opuściły. O soby, które 
powyższemu wezwaniu zadość nie uczynią, ule­
gną surowej karze i zostaną z Krakowa a w zglę­
dnie i z państwa polskiego wydalone.

Zmiana w krak. D. O. K. D owódca krak’. okrę­
gu korpusowego gen. Osiński przechodzi w  naj­
bliższym czasie w  stan snoczynka

Fałszywe banknoty. Kasa Krajowa P ożycz­
kowa komunikuje,, że w  czasach ostatnich poja­
w iły  siię dwra typy falsyfikatów 500 murkowych,
2 typy banknotów 10G0 markowych z datą 23 
sierpia 1919, oraz falsyfikat banknotu 5.000 z daty 
7 lutego 1920. Falsyfikaty z wyjątkiem jednego 
typu 500 m arkowego wykonane są niedołężnie na 
papierze zwyczajnym . .

Podrożenie hotel! warszawskich. Magistrat m. 
W arszaw y zatwierdził podw yżkę zasadniczych 
cen na pokoje w  hołtelaich warszawskich, z  w yjąt­
kiem h ote l luksusowych, jak „Bristol44, ,Europę j- 
slklil44 i „Polonia44, o 100 proc. z zastrzeżeniem, że 
f^ ę d n icy  państwowi! i komunaltr będą płacić tyl­
ko 70 proc. ce*’- zasadniczych.

Obiady w restauracyach warszawskich. W sku­
tek starań Zwijąlzlku restauratorów warszawski 
urząjd walki z klchwą zezw olił na Podwyższeń e 
cen obiadów restauracyjnych ze 180 na 250 mk 
za obiad

— o—
Ziczd b. Legionistów w Brzeźnach, W

B"Zcżanach (Małopolska) odbędzie silę w  dniach 
29 il 30 lipca 1922, Zjazd b. Legionistów oficerów  i 
żołnierzy w ojsk polskich pochodzących z Brze- 
żan, na Który w zyw am y wszystkich Brzeżańczy- 
ków. Oplata 6.000 mkir., mniej zamożni płacą po­
łowę. Pisma wszelkie i zgłoszenia adresować na­
leży:^ Stanisław Wiszniewski w Brzeźanach,

Zjazd Bierzanowiaków. Otrzymujemy następu­
jące pismo: Celem odświeżenia W ęzłów serdecz­
nych z wsią rodzinną i bliższego zetknięcia osobi­
stego starszych pokoleń z  młodszymli a wreszcie 
celem stworzenia Związku BierzanowiaKÓw zw o­
łujemy ogólny Zjazd wszystkich Bierzanowiaków 
na dzień 15 il 16 lipca b. r. Niech stawią się w szy ­
scy bez względu na swoje stanowisko społeczne, 
którzy tyflko pochodzą, z Bierzanowa a poza nim 
pracują i przebywają. Udział od osoby na koszta 
przyjęcia i t. p. po 3000 iM/kp. nadsyłać na ręce Ja­
na Madeja - wójta gminy Bierzamówi. Początek 
Zjazdu w  solbotę 15 liipca b. r. przed domem gmin­
nym. Za komitet Zjazdu : Ks. Jan, W cisło, Dr An­
drzej W cisło, ks. Maciej Jacaszek. Błażej GrobK- 
cki junior, Fr. Kłak, Jan Maedj, Jan Masior.

Wydział Iwowsk. Tow. śpiew. „Echo“ zawia­
damia swych członków, by  celem odśpiewania 
m szy na Cmentarzu Obrońców  Lw ow a, zebrali 
się w  niedzielę, dnia 25 bm. o godz. 9.30 rano. 
przed główną bramą cmentarza Łyczakowskiego^

Zebranie kupców zbożowych. Dnia 21 bm. od 
było się w  sali Izby rękodzielniczej zebranie kuó- 
ców  zbożow ych, celem zorganizowania kupców 
zbożem, przetworami i produktami rolnemi w 
Związef zawodowy. Po wyczerpującym  refera­
cie dra Ignacego Arnolda i po ożyw ionej dyskusyi 
wybrano komitet, któremu poruczeno poczynienie 
kroków, zdążających do stw orzona zaw odow ej 
orgcinizacyi. Na zgromadzeniu zgłosiło swe wstą­
pienie kilkuset kupców. W  skład prezydyum ko­
mitetu weszli np. Axelbrad, Tauber, Thom, jako 
prezesi, po. dt. Arnold i Schreck, jako sekretarze.

Z powodu choroby p. Jana Stura i wyjazdu 
a d . teatru p. Justiana, zapowiedziany! na 24 bm. 
tj. na sobotę wieczór, pośw ięcony twórczości 
Tadeusza Micińskiego nie odbędzie się i zostaje 
odłożony na czas, późniejszy.

Akad. Koło Przyjaciół Pomorza urządza w 
niedzielę 25-go bm. podwieczorek w kawiarni 
Renessance. W  programie loterya fantowa, poczta 
i liczne niespodzianki. Dacnód na cele kulturalno-' 
oświatowe na Pomorzu.

— o—
(a) U schyłku lwowskiego sezonu teatralnego.

Na sezon letni wzgł. wakacyjny operetka lw ow ­
ska przenosi1 się do Teatru Wielkiego, gdzie m i 
na gościnnych występach zobaczym y Messaló- 
wnę. W  międzyczasie zawierane będą nowe kon­
trakty na sezon przyszłoroczny. Będzie to ctęż- 
kiem dia gminy zadaniem, &dyż jak sie okazinie z 
przedłożonego przez Związek artystów scen pol­
skich memoryahi, żądania personalu artystyczne­
go idą w  miliony. M iędzy innemi kilka pierwszo­
rzędnych sił wystąpiło z żądaniem pensyi około 
miliona miesięcznie!

W obec tego zanosi się na dalszą podwyżki? 
cen miejsc. Np. łożu parterowa kosztow ać ma kil­
kanaście tysięcy marek. Kto u nas jest w  stanie 
zapłącić taką kw otę?

Audycye w Teatrze Wielkim. Z  przyczyn nie 
zależnych od dyrekcyi teatru audycye odbędą się 
nie jak zapowiedziano w  niedzielę, lecz w  najbliż- 
sz czwartek bm. o godz. 3.30 do południu, w  o- 
beoności Komlsyi teatralnej, dyrekcyi, prasy, ka­
pelmistrzów i reżyserów. W szyscy , którzy pra­
gną uzyskać debiut, winni postarać się o audy- 
cyę —  w  tym celu należy zgłaszać się w  sekreta- 
ryacie 'codziennie między godz. 11-tą a 12-tą w 
południe.

,JKlątwa“  St. Wyspiańskiego, której premiera 
odbędzie się we wtorek w  Teatrze Wielkim, wzbu 
dziła ogromne zainteresowanie. W  głów nych ro- 

„ stępuj! znakomity nasz gość Ordón-So-
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snowska, pp. Wfen-d, Niemirycz, Mrh-ulowicz, Sar 
nowski, Lochiman, Konarski, Heteki-Kowalski. Re­
żyseruje dyr. Czarnowski. Nowe 'dekoracye w y­
szły z pracowni Balka i Polityńskiego. Sprzedaż 
biletów na wtorkowe i środowe przedstawienie 
„Klątwy" rozpoczęła się w e  wszystkich kasach.

Dziś „Złotnik z Toledo", który na premierze 
spotkał się z wieikiem uznaniem. Staranne przy­
gotowanie, bardzo dobra obsada, -przepych d-eko- 
j-acyi i piękny baiet, wszystko to składa się na ca ­
łość niezmiernie interesującą. Przed rozpoczę­
ciem dzisiejszego przedstawienia chór Sokołów  od 
śpiewa kantatę z powodu zjazdu Sokolstwa pol­
skiego. Uczestnicy zjazdu będą na przedstawieniu.

Hojny dar artystki. Pani Ordon-Sosnowska, 
której gościnne w ystępy na scenie 'lwowskiej cie­
szy ły się tak wieikiem a zasiużonem pow odze­
niem, nadesłała na ręce prezesa Tow . dziennika­
rzy polskich 100.000 trak. na fundusz widów i sie­
rót po dziennikarzach polskich z  następującym 
w ieczn ym  listem:

„W ielm ożny Panie Redaktorze!
W zruszona gorącem przyjęciem  przez lw ow ­

ską prasięi podczas moich w ystępów , pozwalam 
sobie z łoży ć  na ręce Łaskawego Pana 100.000 
nip. jako skromny dar na cel, bliski1 sercu tej pra­
sy  — i zarazem serdecznie dziękuję, że na nowo 
zagrzała mnie ona do dalszych w ysiłków  dla u- 
kochanej przezemnie sztuki'!

Racz przyjąć, Panie Redaktorze, w yrazy  wiel 
kiego poważania i szacunku \

Ord on-Sosnowiska-F e jsto w a“ .
Tow arzystw o dziennikarzy polskióh w yraża 

wielkiej artystce gorące podziękowanie za ten 
hojny dar, przeznaczony na cel tak szlachetny, 
jak pom oc w dow om  i sierotom po pracownikach 
pisma.

Zw ycięstw o duszy (Miłość księcia), dramat 
w  6 aktach z ulubioną artystką Ledą Novą (Lotti j 
Neuman) ukazuje się obecnie na srebrnym ekra-j 
nie „Apolla". Tło średniowiecza, na którem r o z w l1 
ja się akcya nadzwyczaj zajmująca, z  całem bo­
gactwem efektów sztuki kinematograficznej, w-zbu 
dza niemałe zainteresowanie. Młoda dziewczyna 
pokochawszy udzielnego księcia dostaje się w  wir 
iitryg dworskich —  odepchnięta przez ukochane­
go, wkońcu odzyskuje jego serce i zostaje jego 
żoną, choć jest tylko skromną, prostą szlachcian­
ką. Śliczne zdjęcia, postać uroczej L edy Novej, do 
skonała gra artystów, sprwiają, że obraz cieszy 
się wieikiem powodzeniem i  gromadzi liczne za­
stępy publiczności.

Ż yw a szpiika (La vi-vante epingle), powieść 
rnakomitego francuskiego powieściopisarza J. Re­
na uda, której przekład w  „Gazecie Porannej" do­
konany przez dr. Felicyę Nossig tak powszechne 
wzbudził zajęcie, dostarczyła materyału dla filmu, 
wyprodukowanego przez w ytw ófnię „Gaumont" 
w  Paryżu, kosztem 1 miliona franków. Wspaniale 
zużytkowano tu nieprzebrane mnóstwo psycholo­
gicznie intrygujących i sensacyjnych m otyw ów, 
które jakby się wprost zapraszały do przeniesie­
nia na ekran.

Co do obrazu tego. nabyła monopolowe pra­
w o znana w ypożyczalnia filmów „ExceIsior“ , 
Lw ów , ul. 3 Maja I. 1.2. U jrzym y wspomniane 
arcydzieło' sztuki kinematograficznej niebawem w  
jednjon z pierwszorzędnych kinoteatrów lw ow ­
skich. Ponadto firma „Exce'lsior“  nabyła większą 
ilość pierwszorzędnych francuskich dramatów, a 
między innymi „L ‘Orp-heline“ , ,.La Parisette", 
„Tili-MJnit".

Parma młoda pada martwa a wrót kościoła,
ZGON DZIEWO ŻĘCIA Z POWODU

W rocław , w  czerwcu, 
(c) W  mieście Grónaui na Śi®sku zdarzył się 

przed kilku dnlamil n iezw ykły wypadek
Miał się tam właśnie odbyć ślub córki boga­

tego kupca i tłumy ludzi czekały przed kościołem  
na przybycie panny młodej. W  oznaczonej porze 
zajechały pow ozy  w iozące nowożeńców. Ogólną 
uwagę zwróciła bladość panny młodej i jej niepe-

ZBYTNIEGO ŚCIŚNIĘCIA GORSETEM.
w ny chód. Zaniepokojony narzeczony podał m  
ramię, lecz ulm oboje doszli do wrót kościoła, 
dziewczyna nagle krzyknęła głośno i padła mar­
twa w  podtrzymujące ją ramiona młodzieńca.

Przywołany natychmiast lekarz skonstatował 
że przyczyną śmierci było zbyt silne skrępowa­
nie ciasnym gorsetem

l na plaslsą stopą I och ran iacie  na oS- 
n-rateirla nltoaliie — p olec -na pn®a W .

. lekar*y-epeoyal(»(6w 5929
ZAK ŁAD  OBUWIA T H P W f t C A T l  
ORTOPEDYCZNEGO **. H U U U a n P  
Lwów, ul. Slowaaklego 8. — Telo.on 835

Krótkie wiadomości.
t e  — o—

(c) Zwalczanie handlu żywym towarem. Dono­
szą z G enewy: 29-ego b. m. ma tu się Oidibyć po­
siedzenie specyafnej komisyi?, mającej na celu zwal 
czarnie handlu dziewczętami ii dziećm i

Otwarcls Wystawy Łowieckiej 
w a Lwów 0.

W czoraj o  godzihie 9 rano została otwarta w  lo­
kalu przy ul. W ronowskiej 1. 4. I-sza Wystawa. 
Łowiecka urządzona staraniem Małopolskiego 
Tow arzystw a Łowieckiego.

Otwarcia W ystaw y dokonał prezes nr. Juliusz 
BieM d, poczem  licznie zgromadzeni goście, prze­
ważnie ze sfer łowieckich rozprószyli się po g u ­
stownie urządzonych i jedliną udekorowanych sa­
lach-, oglądając bardzo ciekawe eksponaty, z  któ­
rych niektóre zyskały rekord' na 'światowej w y ­
stawie łowieckiej w  Wiedniu w  r. 1910.

W śród  gości byli obecni prezydent miasta 
Neuman,, zas-t, w ojew ody Żilmuy, gen. Haller, dyr. 
kolei! Barwilcz, próf. UniKv. dr. Adam Sołow ij i 
wielu innych.

W śród  w ystaw ow ych trofeów i broni m y­
śliwskich zwracają na siebie powszechną uwagę 
ogrom ny łoś zabity przez hr. Tyszkiewicza na Li­
twie, przed 4 laty, niedźwiedź prof. Solowija za­
bity w  Perehińsku w  Galicyi, w ypchany ody­
niec zabity przez Józefa Jabłonowsiki-ego, wilk 
zabity w  Rozhurczu przez p. starostę w ojew ódz­
twa- lwowskiego p. Cwierzewicza, oraz jego ko­
lekcya rogów. Ogromna g łow a  dizika zabitego
przez apt. Jaśkiewicza, Radziechów, kolekcya
broni na grubego zwierza i rogów  p. Henryka
Praka marszałka Rady powiatowej w  Kałuszu,
ryś hr. Juliusza Bielskiego, tego roku ubiły przez 
p. Onyszkiewicza, łabędź, kolekcya rogów  wła­
sność kSu Andrzeja Lubomirski ego, głow a jelenia 
własność dyr. Barwićza, kolekcya rogów  i k łów  
w łasność p. Edw. IMunstera, kolekcya rogów  hr. 
Stan Mycielskiego, która zdobyła rekordl na ło­
wieckiej w ysław ię ‘ wiedeńskiej w  r. 1910, kol. 
rogów  radcy leśnictwa Kumora.

W ystaw a przedstawia się na ogół wspaniale 
1 zainteresuje bezwątpienia oprócz naszych sfer 
łow ięck :ch | ziemiańskich taklże szersze koła 
naszej inteligencyi.

Z badań nad Fadcvansm.
Lwów, 24. -czerwca.

Prof. dr. Jan B ołoz-Antoniówicz przedstawił 
-na posiedzeniu Tow . Nauk. ze sw ych badań nad 
Janem- Maryą Padovanem ustęp o nieznanej jego 
dołąd -rzeźbie, przedstawiającej „Mucyusza Sce- 
w dlę". Na podstawie repliki tej rzeźby agnos-ko- 
wanej przez dyr. Płanfsciiga w  Wiedniu, jako- dzie­
ło Padovana, zdołał referent poznać w  głowie 
młodzieńczej, W arszawskiego Muzeum Narodo­
w ego, uznanej ongi' przez Sokołow skiego jako sta- 
rogrecka, a przez prof. p. Bieńkowskiego jako łą­
czącą siię z- grupą Laokoona oryginał pracy Padio- 
vana i zestawił ją z  jego „Eurydyką", „P orcją" i 
„Lukrecją".

Przedstawił równocześnie dalsze dwa bronzy 
weneckie, które na podstawie opisu Marcantonia 
Michieila uznaje, ż c  dzielą Padovana w  dalszym- 
wniosku bez .imienną, jak dotąd p ły tj grobow co­
wą, wmurowaną w  ścianę zewnętrzną kościoła 
Maryackiego w  Krakowie, które wszystkie w  
swej pracy będzie publikował.

Lwów, 24. czerw ca .
(h) O b ok  gran icy  czesk o -s ło w a ck ie j k o ło  

Jaślisk, d w a j m ężczyźn i i kobieta, w y w o ła li 
p asącego  b y d ło  pastuszka i w ręczy li mu 2000 
m arek, na zakupno Chleba. C hłopak z a w ia d o -l

m ił wójta o p ob yc ie  o b cy ch  ludzi, ten zaś post 
policy i. Kom endant post. w z ią w sz y  sob ie  do 
p o m o cy  żołn ierzy  z batalionu ce ln ego udał się 
na wskazane m iejsce, a na je g o . w idok , obaj 
m ężczyźn i oddali strza ły  do p o licy i. W y w ią ­
zała  się strzelanina, w  czasie k tóre j jeden ban­
dyta został raniony, a m im o to u da ło  się im 
uciec, z w yjątkiem  kob iety  którą sch w ytan o . 
Zeznała  ona, ż e  się n azyw a  Stefania S p orn a - 
k ów n a  i w  jesieni ub. r. w y jech a ła  z bratem' 
Józefem  i H enrykiem  Paluchem  d o  C z e ch o - 
s ło w a cy i, g d y  na w iosnę w rócili I p rzez  ca ły  
cza s  ży li z  rabunków , p rzyczem  w ym ieniła  
w szystk ie  rabunki po kolei, a b y ło  ich  9. Na­
stępnie w skazała  m iejsce, gd zie  ch ow ali sw e  
ubrania. Tam  znaleziono naboje re w o lw e ro ­
w e. B an dyci uciekając porzucili p lecaki, w 
k tórych  znaleziono 100.205 mk., 25 doi. o ra z  
b iżuteryę kilkum iiionowej w artości, poch odzą ­
cą  z rabunku u M ojżesza  Kolba w  R opiance, 
oraz  czeiść rz e cz y  z rabunku u ks. S tankiew i­
cza  w  R ogach , o czein  sw e g o  czasu donosili­
śm y . P rz y  rew izy i osobistej u S p orn iak ów n y 
znaleziono rew olw er

Oszukańczy dostawca syfonów,:
Lwów, 24. czerwca.

(w s) P rzed  w ybuchem  w ojn y  św ia tow e j 
sp ra w ow a ł G. W estre ich  fun kcye agenta han­
d lo w e g o  w  w iedeńskiej fa b ryce  -syfonów C. 
Pochtlera. O bjeżdżał w ó w cz a s  w szystk ie  
„k ra je  koron n e", przyjm ując zam ów ien ia  na 
sy fon y . Nie om ieszkał rów nież z a g o śc ić  dć 
ów czesn e j G alicyi i z jechał do Krakowa.

P row a d zą c  w ystaw n e ży c ie , popadł szyb 
k o  w  konflikt z w łasną kieszenią i p rz y w ła sz ­
c z y ł  sobie  pobrany zadatek w  k w o c ie  kilku1 
ty s ię cy  koron . K orzysta jąc b ow iem  z łatw o­
w iern ości jedn ego z k u pców  krakow sk ich , w y  
staw ił mu fa łszy w e  p okw itow an ie . Za  ten 
czy n  został W estreich  w y d a lon y  z iabryk i 
P ochtlera  i zasądzony p rzez  sąd o k rę g o w y  
karny w  K rakow ie na 2 lata w ięzienia.

P o  w yjściu  z w ięzien ia  p o w ró c ił  do  W ie ­
dnia —  i teraz przypom niał sobie zn ow u  „G a - 
l icy ę “ . P rzed  kilku tygodniam i w y jech a ł ze  
s to licy  Austryi i p rz y b y ł tym  razem  do L w o ­
w a. Tu korzysta jąc ze sw e j leg itym acy i z 
przed laty, zaczą ł zn ow u  p ob iera ć zadatki na 
sy fon y . P ow in ęła  się mu noga dopiero p rzy  
zaw ieraniu „interesu" z lw ow sk ą  fabryką  
w ód  m ineralnych „Z d ro w ie "  i osobą  nie­
szczęsn ego „d o s ta w c y "  zajął się urząd śled ­
cz y

WJiach nauK JeKarsKich

Dr. LEON DOETTLER
ordynuje w Tarnopolu uh Mickiewicza 1 7 ,1. piętro 

od 10— 12 i od 3 — 5 popol. 615?

Dr, I G N A C Y  B E T T E R '-
ord . jak w  latach ubiegłych 

w  K r y n i c y  w i l l a  . K R A K I Ś ’ . 35"

Na tronie szajki bandyckiej. I Dr. I. f e lU f f
» — *—  nA ---------------  , A lte  W ie s e . D o m  N a stop il. 2 8 6 2

i  Iwoniczu «  dfijgwe własnej willi. 5966
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Lisi z Budapesztu.
Budapeszt, w  czerw cu.' 

iWłelkie środowiska mają dla kinoteatrów i 
wogóle całego przemysłu f31mpwrego w ięcej zain­
teresowania 'niż mniejsze miasta, jak zresztą i w 
fnych sprawach. W  taJcim Berlinie, Paryżu, W ie- 
<łniiu, ruch w  przemyśle Urnowym  w re ustawicz­
nie, pow itają fabryki, wytwórnie, teatry. To sa­
mo powiedzieć m ożem y i o Budapeszcie, który pra­
gnąc jak najszybciej zapomnie6 o  ranach wojen­
nych —  rzuca się w  wir pracy.

W  roku ubiegłym w ynosił import firnow y 
SuO.OOO metrówo poza tern można było surow y ma 
teryaf w prow adzać bez kontroli. Obecne pertrak- 
tacye i posiedzenia w  ministerstwie skarbu już się 
juzpoczęły. Postanowiono*, iiż import nada’ ma 
w ynosić 800.000 m etrów —  tylko opłata od metra 
w ynosić 'będzie nie jak w  zeszłym  roku 20 koron 
jeno 40 koron.

Co się tyczy  surowca potrzebnego dla pro- 
duikcyi firnów  postanowili przedstawiciele handlu 
i przem ysłu w  ministerstwie żądanie, aby suro­
w iec 'Sprowadzany z  zagranicy podlegał kontyn­
gentowi podojenie jak filmy w obec tego, iż istnieje 
na W ęgrzech fabryka surowca' „Comtinentał-Rol- 
fCm-Faforikrt

Obecni jednak fachow cy oświadczyli., iż bar­
dzo chętnie tiżywają surowca z fabryki „Continen­
t a l  w obec czego kontyngent zagranicznego ma- 
teryałn jest niepotrzebny. Dyrektor zaś tej fabryki 
ośw iadczył iż pracuje ona głównie na eksport. 
Konferencya zatem odrzuciła plan wprowadzenia 
kontyngentu dla surowca zagranicznego.

Przemysł film owy rozkwiitł w  ostatnich la­
tach w  Budapeszcie. Teatry świetlane, w ytw ór­
nie, artyści — wszystko to razem wziąw szy, stwa 
T za ow ą atmosferę siły i pędu ku lepszemu. Fil­
m y węgierskie nie znają oczyw ista jeszcze tej

sław y co  francuskie lub niemieckie —  lecz ulep­
szają się z każdym rokiem.

Obecnie Budapeszt przeżył mały skandal fil­
m owy. Mianowicie pewna firma przygotow yw a­
ła tutaj film z udziałem artystów niemieckich, ta­
kich jak Besseirman, Karola Toeille i im. Artyści 
przybyli do Budapesztu, gdzie ukończono zdjęcia 
wewnętrzne, tj. te, które zdobywają się w  bu­
dynkach. Miano także przystąpić do zdjęć ze­
wnętrznych nad jeziorem t. z. Plattensee w Sio- 
fok. Do zdjęć tych jednak zupełnie nie doszło —  
ponieważ statyści, którzy początkowo mieli po­
bierać 80 koron węg. dziennie —  zażądali... 800 k. 
i mieszkanie w Siofok.

Dyrektor Lusensky po tej wiadomości nar 
tychmiast wyjechał do Berlina. Związek arty­
stów  film owych budapeszteńskien podaje przeto 
honorarya do wiadomości zagranicy.

I tak artysta dla ról głównych dostaje 5000 k. 
dziennie, to samo honoraryum otrzymują artystki.

Artysta drugorzędny otrzymuje 1000 k. dzień 
nie, do 3000 k. Siła posiłkowa 500 k., statysta 250 
do 300 k.

Godziny pracy obowiązują od1 6  rano do 6 wie 
czór. W ieczorem  od 6 do 8 płaci się jedną czw ar­
tą umówionego dziennego .honoraryum, od 8 do 2 
w  nocy podwójną taksę, od 2 w  nocy do 6 rano 
potrójną.

Na ostatniem posiedzeniu Klubu film ow ców  
postawiono wniosek rozpisania konkursu na roz­
prawę liter, o  filmie i teartze świetlnym. Nagroda 
wynosi 25.000 k.

Z  daifszych nowin z uaddunajskiej węgierskiej 
stolicy przesyłanych dla „Świata film ów", o któ­
rym  tu z  zadowoleniem dowiedziano się (w ido­
cznie i taro, w  'Polsce przekonywaj ecie się o roz­
roście i potędze przemysłu filmowego) zachtować 
wypada jeszcze o wydawnictwach filmowych, 
które w  ostatnich dniach przemieniły się w  Tow . 
akcyjne z kapitałem 300.000 k. Jest to pismo fa­

chow e: „M agyar-F$m“  oraz „Film-Ujsag“ , które 
przynosi również programy teatrów świetlnych. 
W  skład aiocyonaryuszy wchodzą reprezentanci 
rządu, Związku teatr, świetl., właściciele kino

Andor L.

Z kroniki filmówe
Le tout Cinema. Księga adresowa świata ki­

nematograficznego ukazała się w  Paryżu w  cenie 
35 franków. „Publications Filme“ , Paris 3 Boule- 
vard des Capucines.

Pieśń na filmie! Oto jaką nowość wprowadza, 
naturalnie —  Ameryka. Jedną z najpopularniej­
szych pieśni na druigiej półkuli ziem!, śpiewanej w  
■kabaretach, barach, nocnych kawiarnia dli „Th© 
secudhand Rose“  przerobiono na firn. Jest to je­
den z tych pomysłów', który z pewnością znajdzie 
wnet i w Europie naśladowców.

Konkurs na scenaryusz film owy rozpisany w 
W arszawie przez Tow . Kinematogr. „Studya", 
dał dobry rezultat. Nadesłano kilkadziesiąt prac, 
z  których nagrodzono pierwszą nagrodą scena­
ryusz farsy pióra art. dram. i kinematog. Tow . 
akc. filmowego „Polonjafilm" w  B ydgoszczy Le­
cha Orwicza-Brodzińskiego pt.: „Nasza Mi mirt 
Jest to pierwszy polski konkurs na scenaryusz 
kinematograficzny.

Strajki Kinematogr. w Algierze. Po blisko dwu­
tygodniowym  strajku, 13 kin w  Z g ierze  otw o­
rzyło swe pudwoje. Przyczyną zamknięcia był 
nałożony ńa nie podatek miejski w  w ysokości 3%  
od  brutta. Właściciele kin sprawę wygrali, gdyż, 
choć stopa procentowa została utrzymana, poda­
tek będżie liczony od netta. W yniesie to jak obli­
czają 52 centimów od każdych zainkasowanych 
100 franków. Co na to nasz magistrat lwowski?;

Z  c e n z u r y .
Niedawno odbyła się w  Ministerstwie Spraw 

wewnętrznych konferencya celem zasięgnięcia 0- 
p M  w  sprawie cenzury filtoów treści kryminali­
stycznej.

IW zebraniu poza przedstawicielami! Minister­
stwa Spraw W e wnętrz. z, ramienia instytucyi spo­
łecznych uczestniczyli: prezes Polskiej M acierzy 
Szkolnej Swieżyński, z ramienia władz rządow ych 
Eugeniusz Muller, zastępca inspektora szkolnego 
m. st. W arszaw y Stanisław Miklaszewski z Min. 
Kultury i Sztuki J. Kołodziejczyk, przedstawiciel 
Ministerstwa W . R . i O. P. Aleksander Jaworski, 
naczelnik wydziału oświaty pozaszkolnej min. o - 
Świecenia pubf. oraz przedstawiciele sądownictwa, 
prokuratury , policyi i miasta. Konferencya jedno­
myślnie wypowiedziała się za koniecznośc.ą za­
stosowania ostrzejszej cenzury w  stosunku dc fil­
mu treiści kryminalistycznej.

Talki wynik koraferencyi witam y z najw ęk- 
«zem zadowoleniem, gdyż jest to jeszcze jeden 
krok flaprzód do uzdrowienia sztuki kmenatograf. 
do poważnego jej traktowania. W  ten sposób cen­
zura przyczyni silę do skierowania filmu na w ła- 
Jclwe tory I mamy nadzieję, że  jeżeli wszystkie 
urzędy państwowe i municypalne, oraz w szyscy  
aasi przem ysłow cy t właściciele teatrów świetl- 
nych tak samo 'poważnie odnosić sr)ę będą do fil­
mu to. i u nas zajmie on niedługo miejsce w  pała- 
caclh sztuk"? a w rogow ie Firnu będą się wkrótce 
samri narażać na 'śmieszność.

Pożądańem byłoby, aby cenzura z takim sa­

mym pietyzmem odniosła się i do sztuki teatralnej, 
która nieraz jako nieizdrowy pokarm w ięcej dem o­
ralizuje niż fillm kryminalny. B o czy  „Ósma żona 
Sinobrodego*1 grywana w W arszawie na poipołu- 
dniOwych przedstawieniach (a za tern dla młodzie­
ży ) jest pokarmem dla niedojrzałych jeszcze umy­
słów ?

KATASTROFA W  WASZYNGTONIE.
O strajsEfliwej katastrofie, która miała miejsce 

w  zimie w  jednym z teatrów świetlnych w  W a­
szyngtonie piszą jeszcze ciągle pisma amerykań­
skie, dając najrozmaitsze przytem  rady i wska­
zówki na przyszłość. Przyczyną zaś tej katastrofy 
był... śmieg.

Wskutek niezwykłej śn ieżycy oberw ał się 
dach „Knickerbocker“  teatru, położonego w  najbar 
dziej eleganckiej dzielnicy W aszyngtonu. Kinema­
tograf ten m ógł pomieścić 2000 osób. Pew nego 
dnia, w  zimie, w  czasie gwałtownej śnieżycy roz­
legł się trzask przerażający, po którym nastąpił 
deszcz cfilężkich belek, tynku 3 kurzu, dalej dachu 
oszklonego i olbrzymich wentylatorów. Na sali 
było tylko 500 osób. ISO osób, które zajm owały 
lepsze miejsca w ydostały się na ulicę, w szy scy  
pozostali zasypani1 zostali gruzem, żelastwem i 
ciężką warstwą śniegu. .

Na miejsce wypadku skierowano najbliższe 
posterunki policyjne, straż ogniową i mechaników 
w ojskow ych. Akcyę ratowniczą prowadzi! osob i­
ście jenerał Pershing, który byt właśnie w  kinie 
i cudem uniknął śmierci. Po wielkich wysiłkach 
w ydobyto z pod gruzów  114 tnuipów i 2S0 ran- 

1 nych.

Eksperci stwierdzili, że  komstrukeya dachu od­
powiadała wszelkim wymaganiom przepisów bu­
dowlanych, pomimo to jednak nie 'inogła w ytrzy­
mać ciężai u tak wielkiej m asy śniegu, jaka się na 
dachu nagromadziła. Z powodiu strasznej śn ieżycy 
pom oc me mogła szybko nadjechać, gdyż na uli­
cach 'Waszyngtonu leżał śnieg na w ysokość 7tJ 
centymetrów.

„CINEMA BELGE“ O  PRASIE FILMOWEJ 
POLSKIEJ.

.jClnema Be!ge“  pisiząc o  prasie kinematog. 
całego świata, ze specyalną uwagą odnosi się do 
prasy filmowej polskiej. Czytam y tam m :ęd zy  in­
ne mi:

„...będziemy pisać o  tych tylko wydawnictwach, 
które zasługują na to, by  je zakwalifikować do 
rzędu organów kinematograf, w  calem tego słowa 
znaczeriiu.

W  ostatnich tygodniach doszły  do naszych 
rąk wprost z W arszaw y i L w ow a (Gazeta Poran­
na) świieio zrobione jeszcze ciepłe numery tamtej­
szej prasy firnowej, robiąc od razu wrażenie chę­
ci1 istotnie poważnego. IWdać zaraz, ze sądzona im 
jest przyszłość w  przemyśle firnow ym  polskim 
który jak można sądzić jest już poważnie rozwił- 
ńięty. Pilsma pofslkie potrafiły zrozumieć wartość 
i charakter reklamy, o  czam najlepiej sądzić mo­
żem y z licznych ogłoszeń, w  które obfitują nume­
ry pierwszych polskich organów Om ow ych.

Z. B
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W IA D O M O ŚC I G IEŁDOW E.
Lwów, 23. czerw ca .

R u ch  na G iełdzie o ż y w io n y .
G h odorów  s łabszy , rozp oczą ł kursem  

B800, doszed ł do  38,50, pod  koniec ob n iży ł się 
na 3775, ostatnia tran sakcya  zn ow u  p o  3800 
,(w K rakow ie 3800).

P a ro w o z y  p oczą tk ow o  1350, p rze jściow o  
1325, z a k o ń czy ły  1375 (,w. K rak ow ie  1325 do 
1375).

O ikos potaniał, p o czą tk o w o  7700, potem
7725.,

Ć m ielów  44Q|Q za k oń czy ł '4425.
P ła con o  za P . T . H. 600 i 625 (w  K rako­

w ie 635 do 650).
Za Naftę 1725 (w  W arszaw ie  o  200 pun­

k tów  drożej, w  K rakow ie 1750 do 1775).
G loo  600.
P ezet 875.
W  a k cya ch  ban k ow ych  transakcya w  B an  

ku H ipoteczn ym  po 800. Polski Bank Handlo­
w y  po 3100 poszu k iw an y bez podażs

Kursa walut n aogół bez  zmian.
Berlin i W iea eń  zn iżk ow y . Berlin począt­

k o w o  13‘55 doszed ł do 13'52 i pół, pod kon iec 
13*50 (w  W a rsza w ie  13*50 d o  13*62 i pól, w  
K rakow ie 13*55}'. W iedeń  n iższy , rozp oczą ł 
kursem  28‘50, spadł na 27, p oczem  popraw ił 
się ha 27‘25 i w koń cu  ustalił się p rzy  kursie 
27 (w  W a rsza w ie  29‘25 do 2975, w  K rakow ie 
26 do 28‘50). P raga z 85‘35 aw an sow a ła  stop­
n io w o  na 8575  (w  W a rsza w ie  85‘37 i pół do 
86, w  K rak ow ie  86*25 do  8ó‘50). T ran sakcye 
Paj yża  po 386 (w  W arsza w ie  382 i pół do 386). 
K oron  austr. po 29*50 do  30. K oron czesk ich  po 
.85 ł m arek niem po kursie n iższym  13‘30 i 
13*35 (w  W a rsza w ie  1370).

T en d en cya  dla akcyi p rzem ysłow y ch  
zn iżk ow a, dla walut n aogół nieztnieniona. U- 
sposobienie ożyw ion e

Z NIEOFICYALNE.T GIEŁDY LW OW SKIEJ.
Lw ów , 24. czerwca.

'W czoraj przez ca ły dzień na dolary, srebro i 
złoto tendencya silnie zw yżkow a. Na wszystkie 
ruble tendencya zniżkowa. C eny innych walut 
trzymają się w  ramach onegdajszych. Obrót na 
dolary, srebro i złoto ożyw iony, na wszystkie m- 
ne słaby.

Dolary ameryk. 4410— 4415, 1 i 2-ki 4310— 4315, 
kanadyjsikie 4350—4355, 1 i’ 2-ki! 4250— 4255, mar­
ki iiiemiedkie 1345—.1350, setki 1320—1340, drobne 
13.00—h3.30, lle;e 27.50—38.20, drobne 26.00 do
27.00, czeskie korony 86—07, drobne 80—05, autr. 
tys, now. em. 700— 730, austr. tys. st. em. 1700 do

1800 setki now. em. 60—70. setki st. em. loO— 170, 
50-kor. 3 0 -5 0 , 20-kor. 24—26, 10-kor. 10— 12- 1 i 
2-ki 0.40—0.50, ruble 5-setki! 180—220, setki ,180 do 
200, 25kil 170— 180, 10 ki 140— 150, reszta drobnych 
0.80 —0.90, dumskie tys. 25 —30, 250-k5, 16—22 
karbowańce 1— 2.80, hryw ny 380—780, franki fran 
cuskie 305—305, funty szt. 18500— 1930C, franki 
szrwajc. 800—850.

Złoto : 20-kor. 16500— 16800, 20-frank. 15500 
do 16000, 20 mark. 17600—11'80OO, funty 15100 do 
15500, 10-rb. 20800—21100, dolary 428(^-4300.

Srebro: Korony 340--345, 5-kor. 1660— 1700, 
floreny 870— 880, ruble 1450— lnóC, kopiejki 6.50 
do 6.60 dolary am. 380C—3900, połówki i ćwiartki 
3600—3700, d o i kanad 3200- -3250, drobne oOOO do 
3050, leje 335— 340.
PROCES POZAPF,.

GIEŁDA KRAKOWSKA’.

Kraków, 23. czerw ca .
(P A T .) Kursa g ie łd y  z dnia 23. czerw ca . 

A k cy e : Polskie T o w a rzy stw o  handlow e 635, 
Z ielen iew ski 5000, F abryk a  p a row ozów  1375, 
G órka 6000, T. P. G. 5100, Polska Nafta 1725, 
C h odorów  cukier 3800. —  iW aluty: D olary St. 
Z jed n oczon ych  4450 franki francuskie 390, fr. 
belgijskie 375, funty szterl. 19500, marki nie­
m ieckie 13*65, k oron y austryackie 0 ‘28‘50, k o ­
rony czesk ie  86*50

GIEŁDA W ARSZAW SK A’.
Warszawa. 24. cze rw ca

(m) Na w czora jsze j g iełdzie w arszaw skiej 
na rynku d ew izow y m  tendencya  nie uległa ża ­
dnej zmianie. W  dziale akcyi u trzym yw a ło  się 
w  dalszym  ciągu usposobienie m ocne. P a p ie ­
ry  procentow e nieco m ocniej. M ilionów ka 
1475 do  1500. K orony austr. 2975  do 29‘25. 
M ark1 niem ieckie 1370, dolary 4410 do 4430 
J o  439U

g i e ł d a  w a r s z a w s k a .
Warszawa, 23. cze rw ca

(P A T .) Kursa g ie łd y  z dnia 23. cze rw ca  
1922. T ran sak cye . A k cy e : Bank handlow y
w arszaw ski 6325, T o w a rzy stw o  akcyjne fabr. 
cukru 42500, L ilooop , Rau i L iiw  3985, Rudzki 
i Ska 2525, S tarach ow ice  6025, J. B ork ow sk i 
1330. —  O b liga cye : 6 proc. oblig. miasta W a r ­
sza w y  1517, 125, 4 proc. p oży czk a  prem iow a 
1475, 4 proc. list Z 6 K . (mk.) 58'25. —  W alu ty : 
D olary  S tanów  Z jed n oczon ych  4410, marki 
n iem ieckie 1370. —  C zek i: Na B elgie 365 i pół, 
Berlin 13‘60, Gdańsk 13*60, Londyn  15475, P a ­
ryż  382 i pół, N ow y Jork 4400, S zw a jca ry a  
852, W iedeń  29 i trzy czw arte , Praga 85 i trzy 
ósm e, W ło ch y  218*50.

D E W IŹ Y  ZURYCKSKTE.
Zurych , 23. czerw cu .

(P A T .) Kursa d ew iz z 23. cze rw ca  1922 
P o cz ą tk o w e : Berlin 1‘61, H olandya 203‘30. N o­
w y  Jork  527 i jedna czw arta, Londyn  23‘31, 
c a ryż  4570 , M edyolan 25‘35, P raga  i0 ‘07, B u­
dapeszt 0*53, Z agrzeb  172  i pół, W arszaw a
0 11 i trzy  czw arte , W iedeń  0‘03 i pół, austr, 
stempl. 0‘03 i trzy  czw arte, Sofia  3 ‘50.

* Zurycn , 23. czerw ca .
(P A T .) Kursa d ew iz z 23. cz e rw ca  1922. 

K oń cow e : Berlin 1*60, H olandya 203 i jedna 
czw ar^. N o w y  Jork  527 i trzy  czw arte , L on ­
dyn 23*35, P a ry ż  45*10, 'M edyolan 25‘25, M a­
dryt 82, Bruksela 53‘85, Kopenhaga 112 i jedna 
czw arta , Sztokholm  135 i jedna czw arta, 
G hrystyania 87 i pół, Buenos A ires 188, Praga 
10*07, B udapeszt 0*50, Z agrzeb  1*75 i pół, W a r ­
szaw a  0*11 i t r / j  czw a rte , W ieaeń  0‘03 i pół, 
austr. stempl. 0*03 i trzy  czw arte, Sofia  3*50.

L W O W S K A  G IE ŁD A  Z B O Ż O W A .
Lw ów , 23. czerw ca .

P op yt silny za żytem , ow sem , jęczm ie­
niem i mąką p rzy  bard zo  słabej p odaży .

Joza  G iełdą nieliczne transakcye w  życie
1 ow sie  rumuńskim.

Tendencya  w  dalszym  ciągu zw y żk o w a .
Następne zeirajpte G iełdy  z b o ż o w e j od bę­

dzie się w  poniedziałek dnia 26. cze rw ca  br. 
o god z . 5 po poł.

KS
ÓL O G Ł O S Z E N IA

P O S A D Y  B P R A C !

Młody doktor praw obejmie posadę w fabryce lub 
przedsiębiorstwie Pod .Ius* do Admi-
nistracyi. 4620

Robotników sztW S K jch  i ch^Swkarzy przyjmie zaraz
W oloszyn, Przemyśl. 6124

Zaraz lub od 1. lipca potrzebne do poważnej inatytu- 
cyi handiowo-rolniczejt Saldokuntystka samodzielnie 
korespondująca Panna do ekspedytu. Reflektuje się 
tylko na chrześcijanki narodowość polskiej. Zgłosze­
nia z odpisami świadectw i refereneyami pod „Han- 
dlowo-rolnicza* przyjmuje „Reklama Prasowa", ul. 
Chorążczyzny 7. 4602,

RDPfesO, xsmsm

Ra srebrnym ekranie.

Wenus, bogini miłości.
PREMIERA W  „KOPERNIKU** I „M A R Y- 

SIENCE**.
N*ech nas nikt nie posadzi o  przesadę —  

ale film, k tóry  po a rcydzie le  francuskiem , z ja ­
w ił się obecn ie  na ekranie —  jest —  r z e c z y ­
w iście  rów n ież a rcy dzie łem .

T ech n iczn ość stoi na rów ni z „T re g e d y a  
p o w sta ń có w '1. —  O braz stapia się w  obraz, 
tak bajeczn ie , iż w idz  nie dostrzega-, p raw ie  tej 
p rze rw y  m iędzy  jedną a. drugą sceną. P oza  
tern posiada naw et w y ż s z o ś ć  pew ną nad nie­
jednym  filmem w  tern iż od b y w a  się praw ie 
bez  napisów .

A k cy a  płynie i jest zrozum iała przez  sie­
b ie samą, —  tak św ietnie u łożon y  jest scena- 
ryusz. Został tu osiągnięty cel, o którym  w ie ­
le pisano, do k tórego  dążono. C ią g łość  i ob - 
szern ość napisów  nudzi a ia longue w idza . A - 
keya  film ow a pow inna sama przem aw iać.

O to  zalety  zatem  filmu zaty tu łow an ego 
„W en u s, bogin i miłości**, a k tóry  jest św ietną 
p rzeróbk ą  z now eli Prosnara M eriniec „Y enus

z Ille“ . A k cya  przykuw a ca ły  czas w idow nię , 
a gra p o ry w a . B o też nie by le  kto. S łyn n y  a- 
ktor w iedeńsk iego Burgu, p rzeu roczy  Raul 
Asian, bóg  w iedeńskich kobiet —  g ra g łów n ą  
rolę. Jest p rześliczn y  i jest napraw dę w  tej 
roli doskonafy .

A le niekoniec na tern!
R olę  g łów n ą  k ob iecą  gra  jedna z najpięk­

n ie jszych  aktorek v,riedeńslcich M agda Sonja. 
C óż  za cudow na k ob ieta : Jakie ruchy, jakie 
spojrzen ie! Pieśń jest w  tych  ruchach, pieśń 
cudna w  spojrzen iach ! N ic d ziw n ego, że m ęż­
czyźn i szaleją za nią. U m iera jak kw iat, jest 
bogini z żałosnym  uśm iechem  na w argach  a 
pierścień  W en ery , w ład zą  nad sercam i ludz- 
kiem i da jacy  —  w raca  do w łaściciela . B oha­
ter zaś sztuki zostaje z tą d ziew eczk ą , którą 
pokochał, p iek ło  m iłości p rzeszed łszy .

Sen m iłosn y minął...
O czarow an a  treścią, grą, efektam i św ietl­

nym i —  śledziła  publiczność przebieg akcyi. 
P od z iw ia ć to a rcydzie ło  zech ce  z pew n ością  
ca ły  L w ó w , a zw ła szcza  ci, c o  raz widzieli 
Aslana i Sonję Nora.

M otor orygini my Diesel 60 HP. okazyjnie do sprzeda- 
dania „Pilot* Lwów, Batorego 4, 4317

Sprzedam cenny zbiór odznak, medali. Piaskowa 25, 
II. p. na lewo, od 3 —5 popołudniu. 4627

Para klaczy zys„kiaj krwi oryentnlnej bardzo dobrane, 
z ogromnemi chodami, młode, bez błędu, ma nr sorze- 
daż Zarząd dóbr Horodnica, stacya kol. Chorostków. 
Ostatnia cena, oraz z ładnem źrebięciem półtora mi- 
ljona marek. — Na listy się nie odpowiada, lefiektaut 
może zamówić sobie konie do Stjacyi. 4626

Steinhaos, Lwów, Krasickich 18, poleca Kamienie młyń­
skie. 4019

Motory ropne od 6 do 120 HP. Mjszyny, młyńskie 
kamienie, transmisye, pasy, po, cenach konkuiancyj- 
nych poleca „PILOT*, Lwów, Batoregc 4. 3380

i: MtESZKANlAy LOKALE, SKLEPY

Obszerny frontowy lokal sklepowy w śródmieścia do 
odstąpienie z nrządzeniem ewentualnie z towarem. 
Zgłoszenia pod „Sklep" do Administracyi .Gazety 
Porannej*. 4590

Poszukujemy spólnika (ów) z kapitałem około 25,OOO.OO® 
mk. do finansowania większej początkowej dostawv 
artykułów żywnos aiowych. Dotychczasowy wkła^ 
25,000.000 mp. Fachowcy zbożowi mają pierwszeństwo* 
Wiadomość do Admin. „Gaz. Por." pod „Dostawa"*

4612

Poszukuję dzierżawy większego sadu ow oców  zimo­
wych, Urban, Polna 70. 4622
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wszelkie
towary

bła walne 
i pościel, 

we zokazyi

! i  SfllfiE, M l
s j la e  K s p S S u S n y  2 . 5939

Magazyn pościeli, p łócien , b ła w a tów  ł bielizny

Spscyalisia chorób skórnych i wenerycznych
H f  K  f i n 5 f ? ę t » a n  byiy e!ew KHniki wiedeńskiej U L .  W . O ^ a u a - l . jS S I  i berlińskiej ord. dla kobiet 
ad 10— 12, dla mężczyzn od 2— 5, w niedziele i świąt i 

od 9 — 12. Kraszewskiego 3. 5909

D r. Mafts^m&Bfsn 3 © L L E R
ord. w chOi óbacii dzieci. Szczepienie od 2— i, ni.

KlepSfowska 4. II. p. 4197

sekufidsr. 
szpitala

pow sz ordynuje w chorobach skórnych i weneryoznycłt 
od  2—5. — Kosmetyka lekarska, janow ska 25. 4246

D r .  A .  M

Or, M filM N O S R  ROSENBERG
specyalistą chorób kobieiych i akaszer) p o w ić c i ł  

i ordynuje ul. Syksluska 2. 5924

Lekarz cl o rób wene­
rycznych i skórnych 
o r d y z .u j a  o d  1 2 — t  i  o ć l 3 —5  p o  p o ^ u a .  

pł. Halicki 7 (nad kawiarnią Centralną). 4329

SpecyaUsta chorób skóraych i wenerycznych

ffitr. M I C H A Ł  S A L P E T E R ,
Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 i 12—6. 4261

ROWERY „Pucha", Płaszcze, wę­
zę, gumy czerwone'! szare,pompy, 
dzwonki, syreny, latarki karbid, itp. 

| Trycykle dziecin.i guma do wózków 
dziecinn. poleca po cenach zniżo­
nych Jakób R O S E N M A N N j  

Własny warstat reparacyjny. Lwów, Akadem icka 26.
0962

plik* t mnisowe, piłki nożne, zapasowe dęt- 
l ł d , ł V .O l j f  ki, dresy, sztuce, dyski, oszczepy i przy­
rządy gimnastyczne poleca najtaniej Jakób ROSENUANN 
Lwów, Akademicka 55. 5960

O A B iS k l ^rcc*avl̂  i s's°r  ̂z2ru *̂a/ l  U U & S 3 H U  łą na podeszwach bezpo­
wrotnie i bez fcolu usuwa „KBawIÓI®

  wyr. fir.rm Labor. » A p . K ©®a§SfeS“
w Warszawie, Miodowa 5. Sprzedają wszystkie 
aptek? i składy apteczne. Hurtowa sprzedaż we 

wszystkich hurtowniach aptecznych, 5957

I M M  f S t - l l  lŁw<%  Bg- Ł c le w e s a  5 b  przyjmuje
k?m w m  !v Sfo, wni i n l a  wszelkie • roboty w z^KreŁ krawiectwa

wchedwące. Wykonanie pierwszorzędne. Gości z prowincyi załatwia się w przeciągu 48 godzin. 5982

Firm a P io tr Mikolasch i Ska

p ® § n H i  p a n i i f  i
: bezp.ane; gruntownie z buchalteryą i z tadhem pismem. 
Reflektuje się tylko na siłą ukwalifikowaną, posiadającą 
dłuższą praktyką w tym dziale. Zgłoszenia pisemne z po­
daniem curiculum vitac do biura firmy, Pasaż Mikolascha

I 0 s f y u m 9  K aptelsw s
i f r i r t o t f  d ©  ggm nastytefl

w e wszystkich kolorach i wielkościach poleca 4618
Magazyn nowości „ SF3RT“ Lwów, pi. Halicki 3 .

W ÓZKI, KOŁYSKI
i ii>2 !C3 dla azieci, rii< b i a  
salonowe i ogrodowe, Ł-STS 3 
para 49 i 50 Mk., wszelkie 
wyroby koszykarskie w ol­
brzymim w yborze taniej jck 
wszędzie poleca FABRYKA 
KONIEWICZA, Lwów, Ba­

torego 12. 5887

1 3 ®  i i i  M m i i
Izba handlowa i przemysłowa we Lwowie rozgi- 

suje nimej v..cm konkurs na posadę referenta technolo­
gicznego przy Instytucie technologicznym Izby handlo­
wej i przemysłowej.

Podania wraz z curriculum v.tae wnosić naley*. 
do protokołu podawczego Izby handlowej i przemysło - 
wej we Lwowie, ul. akademicka 17, w nieprzekraczał 
nym terminie do 31. lip* a 1322.

Kandydaci winni przediożyć dow ód:
1. że są obywatelami Rzeczypospolitej Polskiej 

narodowości polsk iej;
2. że są nieposzlakowani;
3. że mają odpow iednie przygotowanie do tegoż, 

zajęcia, a w  szczególności, że posiadają świadectwa z 
egzam inów państwowych politechnicznych oraz spe- 
cyalne studya technologiczne, 4630

Fobory w edle umowy.
Itba handlowa i przem ysłow a.

4531& u k a szć£ ?& a . 4 ,
p o k o je  z  o t r z y m a n ie m  d o  w y n a ję c ia .

i wszelkie nieczystości cery 
usuwają szybko i niezawodniePREG1

KREM i ELEKSIE Dra 3?ITZERA
Słoift duży kremu 500 Mk., słoik mały kremu 
300 Mk., buteleczka eliksiru 300 Mk, —  Przy 
.większym odbiorze odpowiedni rabat. Próbn wy­
starczy, by się o doskonałości tych od lat wpro 

Wodzonych preparatów przekonać. 4220

Główny skład: D roguerya  i P e rfu m ery a  
Mra J. RBCHENA, Lwów, H alicka T2.

> f i s S i i  s p i i l a
kapitalistę do istniejącego hurfownego składu 
papierowego. Warunki korzystne. Cferly pisemne 
pod „G. R. 505“ do Admin. „Porannej", 4371

AUTOBUS'
N ls m ir ó w - Z d r ó j— R aw a Rusfca
chodzi codziennie z wyjątkiem soboty. Odjazd Niemirów- 
Zarój 6-30, przyjazd Rawa Ruska 8-00. Odjazd Rawa 

Ruska 15-15, przyjazd Niemirów-Zdrój 16‘45. 4599

M L
w yk on u je  najtan iej RYYO W M SK  600d

G C L B G S ł ^ R
: L W Ó W ,  UL. S Y E S T K J S R A  17.

lobby i r iip ls  i i  n  ?ii

D O S T A W C Ó W
mogących „atychm iast dostarczać w agonow o

owies, jęaĄ iień, żyt 3 i pszenica
poszukuje się. Oferty pisemne pod „Dostawa* do biura 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 13. 6157

S p r z e d a m ,  w d z n s r i a w f t i
lub dam do spółki wielką

I t s iK S lI  fa k ir o n a
w e  L w o w i e .

Zgłoszenia pod .F A B R Y K A " do Binra ogłoszeń
bruc^a, ul. Kościuszki 2. Telefon nr. 693. 4578

z wkładem od 5,000.000 mp. poszukują s;ę du 
założenia jedynego w kraju b. rentownego przed­
siębiorstwa. Natychmiastowe oferty pod „A  

do Adm nistracyi.

b ó ą  ś f o w t f -
i migrenę IISHW? znany 
p r o s z e k  z „Kogutkiem "

„ l i j n n i t M
Żądać w aptekach i 3Kla- 

dach aptecznych. 4539

Apfeka U- fiąseckiego
w  W a r s z a w i e .

O leli am erygafiskie
c y l i n d r o w e  |

na parę przegrzaną do najwyższej tempe­
ratury oraz inne gatunki dostarcza natych­

miast ze składów własnych

I m  11, cap. „ E Ł D E B O R ”
1, DŻIgRZBKKI I W. BOREK
Warssawa, itE. Ś-so iCirzyska

v. YeBafon 105=11.

u e l  w  c  w,
Akademicka 15. 

Telefon 469.

sin mm
4565

,;o l u ł
naMepsza hygieri.

: G U M A
petna gwarancyajjU 

$  Wszędzie d o ^ --J  
5?. nabycia.

EC2EHĘ, LISZCE
mn i

usuwa oryginalna maść
g,LAVN  J  ' - S C6

Żądać w aptekach i skła-

poszukuje się na korzystnych warunkach dla wielkiego Towarzystwa 
przemysło w o-drze w-n eg o (najchętniej z branży drzewne;). Posada na- 
tychmiasc do objęcia. Zgłoszenia Wraz z curlculnm vitae i podaniem re- 
ferencyi przyjmnje ageneya dzienników Sokołow skiego we Lwowie pod 
szyfrą „B ois“. Termin wnoszenia ofert upływa z dn. 24. czerwca włącznie.

israMaBsszâ BBamssKsszsCTTisn̂ BSBmBjEBwjBasBcaiaznEajasiEKeaSiEnEazBaEiiEiSHSwasaaBEtsiSM

.Kesiters
na szycie 30.000 chlebaków wedle norm wykroju t zużycia materyałów, 
oraz w zorów  zatwierdsónych przez M. S Wojsk. Dep. VII. Int., które 
można oglądać w godzinaeh urzędow ych w Okręgowym  Zakładzie Aiun- 
durowy.-n Nr. VI. Lwów! (Marcina 30). Potrzebne materyały i dodatki do­
starcza O. Z, M . Nr. V... nici białe maszynowe Nr. 10 (a 33 m. na chle- 
b.ik) musi dostarczyć dostawek. Wymagana produi.cya przynajmniej sto 
chlebaków dziennie. Ksucya 3 pr od ogólnej wartości dostawy, na poczet 
której zatrzyma się wadyuns. — Refiektanci przeszłą należycie ostem plo­
wane oferty do Int. O. K. Nr. yf, Lw ów  (Ochronek 4) w zapieczętowa­
nych kooertach z napisem : „Oń rta na szycie chlebaków ", du dnia 7. i- 
pca 1922 r. do godziny 15-tej. Do oferty dołączyć kwit Kora. Gosj . O. 
Z. G. Nr. VI. Lw ów  (Janc /ska 5) na złożenie tytułem wadyum 200:000 
Mk. W ofercie ma być podana szczegółow o kalkuiącya żądsrm ceny, pro- 

dukeya tygodniowa i termin costawy pierwszej party.,
O twarcie ofert 8. iipca 1922 r. o godz. 9- tej.
Tci mili powiadomienia o rozstrzygnięcin i ewent. zw rot wadyum 

do 25-go lipca 1922 r.
Lwów, 22. czerwca 1922

Szef. Int. O. K. Nr. VI. Lw ów.
L. 27776/22/M



Nr. 6419 01A2ETA PORANNA8 Str. 11'.

Prawdziwe „TETRA'“  ffiyprawHi dla nienoadąt
przez WP. LeKarzr polecone. 

Do nabycia w yłącznie w 4519

M a gazy n ie  n o w o śc i „ S P O R T "  Pi.cLHu1Saa.

Telefon 4 7 ?ŁyezaKów 1 0 3

S C H W A R T Z  i  P Ł A T E K
JEDYNA W KRAJU WIELKA

M A S Z Y N Y
do o b rfib k l m e ta li l a k :
fokarms, wiertarki, strugarki, grezarki, 

nożyce, prasy, kompletny kompresor.

S P A W A L N I A l  MASZYNY
Z DUŻEM1 PIECAMI DO PODGRZEWANIA 
:: LANYCH DWUŚCIENNYCH SZTUK ::

Niezawodne spawanie w najwięcej skomplikowanych i tru­
dnych wypadkach z a mań i pękaięd Spawa się: cylindry 
do motorów, wały, osie korbowe (z obróbką), kariery 
aluminiowe, przedmioty ze stali, żelaza lanego, kutego, 
kuto-lanego, etc, Spawanie wielkich kilko-tonowych sztuk.

SPAWACZE (tylko pierwszorzędni) otrzy­
mają korzystne warunki. 46i4

m  o & r i H i l  a rziim a  la k :
strugarki, piły, grezarki, wiertarki lak ró­
wnież wszelkie narzędzia rękodzielnicze 

w wielkim wyborze

poleca ze sKladui

A. 1. KiERSKl
Ska z cgr. cdp. 6028

Lutów, ul. KOftiraiba 4.

N a fie p s ze

a e z a o ś ó  S o R o l i !
ŻADAJCIE WSZĘDZIE WIN KRAJOWYCH 46 40

JftBŁMW W IN O  w y tra w n e  
W I N O  C h a te a u  d ’ o r  
W IN  O V e r m o u th  
W I N O  d e s e r o w e

przedwojennej jakości 
posiada stale na 

SKŁADZIE i przyj­
muje zamówienia 

firma 4506 
istniejąca od r. 1808.

uratfyklBfy, sygnatury, dyptamy,
B j a  flkEye,Fan!B?y wartościowe
H r ^  fiaty, Hakaty

U Y Ó C S l i J I F i i  wchodzące
w ykonuje pierw szorzędnie:

Zakład artystyczno-LITOGRAFICZMY

Me K e g e d s i s i
tjWÓW, BOURLARDA 3. (boczna Batorego).

CYKLOP"99
F a b r y k a  m aszyn* o d ia w a m f ą  

m l& m  i h a n d e l  m a w y "
Spółka z ogr. odp. W Ppgsm YŚ  

ul. Moniuszki 6. -  Teł. nr. 174.
przyjmuje naprawy wizelkiego rodzaju maszyn 
rolniczych, tartacznych, młyńskich, gorzelnianych, 
maszyn parowych, motorów ropnych i benzyno­
wych, automobili itd. 6099 Zarząd.

Braci FElciyfisMch — K a la m
filja Przemyśl ul. Krasińskiego 63.

Na żądanie wysyłamy cenniki darm o i opłatnie-

B A C Z N G Ś Ć -!

Fabryka nici
L o t ó w ,  S y k s t u s k a  1 4 .
Uskutecznia wszelkie zamów:en;a po cenach konkuren­
cyjnych tyłka hurtownie. Nici wszelkiego gatunku.

6039

C S s s ^ r ś c ?  o f o - c r w r l e

KONICZYNKA
ZAKŁADY CHEMICZNE POZNAŃ-GŁÓWNA |

Slładnlea ŁwawsRa: Hurtawnia KelsBialiajlTateiej 2
Jeszcze tylko kitka dni sprzedaż reklamowa, bo do 
15. lipca b. r. Spieszcie zatem do magazynu konfe- 
kcyi damskiej i dziecinnej H. L. Griinstein, ul. Szpi­
talna 6. (Naprzeciw domu Towarowego i Biura ko­

lejowego „ORBIS". 6158
D la  P. T, U rzę d n ic ze k  lO  proc, op u stu .

CZAS

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ,
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Ogłoszenie
Celem ukonstytuowania się Spółki Akcyjnej pod 
firmą „WOLNE SKŁADY TRANZYTOWE SPKA 
AKCYJNA w WARsZAWifc", odbędzie się organi­
zacyjne Zgromadzenie Walne w Warszawie w sa?i 
Banku Dyskontowego Warszawskiego przy ulicy 
Fredry 1. 8, dnia 28. czerwca 1C21 r. o gę dżinie 
4-tej po południu z następującym porządkiem

d z ie n n y m :
4, /. toyoor przewodniczącego i dwóch skrutatorów.

* 2. Powzięcie uchwały w przedmiocie założenia Opółki.
3. Ustalenie treści statutów w brzmieniu zatwierdzonem 

przez właściwe władze.
4. Przyjęcie do dyspozycyi Spółki kapitału akcyjnego.
5. Wybór członków Rady Zawiadowczej w myśl § 27. i 42. 

statutów na okres 6 lat oraz wybór Komisyi rewizyjnej w myśl 
§  33. oraz wyznaczenie wynagrodzenia dla członków Komisyi 
rewizyjnej.

6. oznaczenie pism przeznaczonych dla ogłoszeń Spółki.

W Walnem Zgromadzeniu konstytuują rem 
mają prawo brać udział założyciele Spółki oraz 
wszystkie csoby, które się zapisały na akcye 
bądź osobiście, bądź przez pełnomocników.

Pełnomocnictwo winno być pisemne, pełno­
mocnik nie musi być akcyonaryuszem Spć.ki.

Z a ł o ż y c i e l e :
1. Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie.
2. Bank Dyskontowy Warsz. w Warszawie.
3. Stanisław hr. Mycielski we Lwowie.
4. Władysław Żeleński w Krakowie.
5. Herman Poznański w Warszawie.

\ 6. Juliusz Herman w Warszawie. 6164

Ziyris Hue Imrnkm
Akcyonaryuszy Akcyjnego Banku Związkowego 
dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych

we Lwowie
odbędzie się dnia S. lipca 1922 r. o godzinie 12 w południc 
w lok?lności Akcyjnego Banku Związkowego we Lwowie 

z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie 

chunków _ a rok 1921.
2. Sprawozdanie

Dyrekcyi i Rady Zawiaduwczcj z czynności i ra'

Wydziału 
absoluucryum Dyrekcyi i Radzie

Rewizyjnego i wniosek na udzielenie 
Zawiadowczej z czynności i rachunków 

za rek 1921.
3. Wniosek Rady Zawiadowczej na rozdział czystego zysku.
4. Wni sek Rady Zawiad. w sprawie zmiany § 2. statutu Ranku.
5. Zatwardzenie kooptacyi dwóch członków Rady Zawiadowczej 

i wybór trzech członków w miejce ustępujących.
6. Wybór Wydziału Rewizyjnego. 6165
7. Wnioski. -

We Lwowie, 22. czerwca 1922.
Rada Zawiadowczs. Akcyjnego Banku Zw iązkow ego dla Stowarzyszeń 

zarobkow ych i gospodarczych  we Lwowie 
Sekretarz: Preses:

Kazimierz Laski m. p. Ludwik hr. K oziebrodzki m. p.
UWAGA. Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1921 z alegatami. zło­

żone w biurach Banku, moga być w godzinach urzędowych 
przez akcy< naryuszy przeglądane. Akcyonaryusze, pragnący brać 
udział we Walnem Zgromadzeniu, mają najpóźniej na 8 dni 
przed terminem Walnesjo Zgromadzenia, złożyć akcye bez arku­
szy kuponowych, wzgfędn e tyroezasowych potwierdzeń.

W e Lwowie w kasie Centrali Banku. — W Krakowie w kasie Oddziału 
Akc. Benku Związkowego, ul. Basztowa 25, Oddziału Akc. Banku Zwią­
zkowego, Stradom, ul. Dietlowska 67. — W Zakopanem  w kasie Od­
działu Akcyjnego Banku Związkowego. — W Krośnie w kasie Oddziału 
Akcyjnego Bauku Związkowego. — W Przemyślu w kasie Oddziału Akcyj­
nego Banku Związkowego. — W Sniatynie w kasie Oddziału Akcyjnego 
Banku Związkowego. — W  la rn o p o lu  w kasie Oddziału Banku Związko­
wego. — W Wars awie w kasie Banku Towarzystw Spółdzielczych. — 
W Poznania w kasie Banku Związka Spółek Zarobkowych. — W Wilnie 

w kasie Cddziaiu Banku Towarzystw Spółdzielczych
Na złożone akcje będą wystawione poświadczenia w miejscu złożenia* 
Posiadanie 50-citt akcji Upoważnia do jednego głosu, każdemu akcya- 

naryusowi wolno jest mieć tyle głosów, ile razy złoży po 50 akcyi.

Illll imHIIIIIM IIIIMI Hl— IIIIIIIHIII ■INI

Warszawa TrFi»-? a rul. Królewska 1. 27. ** I I U  £2 Nr U I P  W i

Oddziały:
R S w n e , szosowa 45 
B a ra n o w ic za , szosowa 13*

Największe Towarzystwo okrętowe na świecie. 120 własnych okrętów, które zawierają 1,038-458 
ton (jeden milion, trzydzieśei ośm tysięcy, czterysta pięćdziesiąt ośm tor.).

Im mniej wydatków na reklamę, tern więcej ku pożytkowi podróżnych — oto nasze hasło.
Towarzystwo nasze posiadające bezpośrednią komunikacyę pocztową między

o t w i e r a  w R r ó t c e  s w ó ^  o d d z i a ł  w e  L w o  m e .
Do czasu otwarcia tego oddziału, pasażerowie posiadający „prep aidy* (karty okrętowe zakupiona 
w Ameryce) naszej linii mogą się zgłaszać po wszystkie inform acye dotyczące podróży do Ame­

ryki do BIURA DZIENNIKÓW 4525Emiofi Sehemam Mrowie. t a i  Hmsmana i.

&•

akcyjne, wydawiii-z,Bj"


